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Przegląd Polityczny.
W sejmie morawskim wytoczono wczoraj sen­

sacyjną sprawę sprawdzenia wyboru Namiestnika 
hr.- Schbflborna. Skoro ta sprawa weszła na po­
rządek dzienny, oddalił się Namiestnik z Izby 
sejmówej. Galeryę zapełniła szczelnie publiczność, 
a żona Namiestnika siedziała w loży. Najpierw 
sprawozdawca większości komisyi weryfikacyjnej 
Weeber, motywował swój wniosek o unieważnie­
nie wyboru, a następnie przemawiał referent mniej­
szości Dr Fanderlik za ważnością wyboru, dowo­
dząc, iż 55 osób w Bzcnecn, których prawo wy­
borcze zakwestyonowano, są rzeczywiście właści­
cielami domów, a wielu z nich posiada realności 
już od 45 lat, chociaż w księgach gruntowych 
ich własność nie jest uwidocznioną. Rozwinęła 
się potem nader ożywiona dyskusya, wśród której 
baron Podstacky z partyi środka, w imieniu swych 
towarzyszy politycznych wniósł, aby sprawę tę 
odesłać napowrót do komisyi weryfikacyjnej, ce­
lem podjęcia nowych i szczegółowych dochodzeń, 
i oświadczył, iż w razie nieprzyjęcia jego wniosku, 
kilku członków partyi środka w głosowaniu u- 
dzialu nie weźmie. Przemawiali następnie Dr Ko- 
franek i Kallus, lecz do ostatecznej uchwały nie 
przyszło, gdyż około godziny 4 odroczono dalszą 
dyskusyę nad wyborem Namiestnika. Dyskusya 
ta dziś się zakończy, a o uchwale otrzymamy 
prawdopodobnie telegraficzną wiadomość. Jutro ma 
hyć sejm morawski zamknięty, a przeto sprawo­
zdanie komisyi weryfikacyjnej o wyborze Dwo- 
rzaka i W ojaczka, nie przyjdzie już zdaje się na 
porządek dzienny.

W Przedarnlanii w wyborach do sejmu z kuryi 
gmin wiejskich przeszło 14 kandydatów konser 
Watywnych, postawionych przez centralny komitet 
Wyborczy, Wybrani posłowie są niemal bez wy­
jątku przełożonymi gmin. W grupie miast, po za­
ciętej walce, zdobyło sobie liberalne stronnictwo 
jeden nowy m andat, gdyż w Bludenz zwyciężył 
liberalny burmistrz Wolf, przeciw dotychczasowe­
mu posłowi ks. Iehli. Miasto Bregencya wybrało po­
nownie Marszałka krajowego hr. Belrupta. W mie­
ście Feldkirch utrzymał się liberalny kandydat 
Dr Beck, za to w Dornbirn, gdzie wybierano obe­
cnie na mocy zmienionej ordynacyi wyborczej 
dwóch posłów, zwyciężyli konserwatyści Rolim- 
berg i Thurnhern. W kuryi miast tedy przy wy-

Z ziem i Czerskiej.
(8)

(C iąg dalszy.)

Co się tyczy ludu, to podług miejscowych ga- 
^ęd  i domysłów, ma on pochodzić od Jadzwingow 
i w istocie musi być w tern wiele prawdopodo 
bieństwa, gdyż duże, szerokie twarze i długie pro­
ste nosy, które tam na każdym kroku uderzają, 
tworzą typ zupełnie odrębny. Nadto jeszcze, jak 
mężczyźni, tak kobiety odznaczają się wzrostem 
bardzo wysokim; szczególniej ci, którzy mieszkają 
nad Wisła koło samego Czerska, to wszystko chłop 
W chłopa silne i ogromne jak  dęby. I om sami 
nie nważaja siebie za Mazurów, spytam bowiem, 
iakieiro sa pochodzenia, zawsze mówią, że są

g f e s jS S S S K S
0  powinowactwie ich z Litwą wia -•f - 
które wyrazy, będące w codziennem użyciu, jak
n .p . dajnecica, wyraz .ozna^ aj ^ 8Pkn to pieśń, 
domo bowiem, że dajna po™® ’ mAWia 
Albo też, gdy o człowieku dobrej y , 
że wypasł się jak  Mendog, co oczywi ^  jn’
że i w tern jest tradycya litewska, g y- 
nych okolicach, w krakowskiem i u g 
dnym Mendogu nic zgoła nie wiedzą.

Charakter ludu cichy i łagodny, odzn $ 
nadzwyczajną uczciwością, która w dalszyc i, 
dnieb okolicach wiele już pozostawia do za • 
We wsi owej pod Parysowem niema ani 
złodzieja i cudza własność jest w tak wieluiem 
poszanowaniu, że gdy czasem ktoś zapomni na 
polu kawałka uprzęży lub jakiegoś narzędzia rol­
niczego czyli ciesielskiego, to będzie tu leżeć dzień,
1 dw a, i tydzień, a nikt tego nie ruszy, i wła- ci- 
ciel rzecz zgubioną zawsze tam odnajdzie, gdzie 
ją  zostawił.

Przed laty dziesięciu miało tam miejsce pewne 
zdarzenie, które może najlepiej posłuży do cha­
rakterystyki ludu i jego usposobienia. We wsi, 
rzecz niesłychana, zaczęły nagle gdzieś się podzie­
l a ć  różne rzeczy. — Ktoś nie mógł się doliczyć 
snopka na polu, komuś g a j  d o k  ów  (kartofli) u- 
było z zagona, tam znowu znikł pniak drzewa 
* podwórka — coby to znaczyć mogło? — Zkąd

borze Wydziału krajow ego, będą mieli liberalni 
większość.

Sejm bukowiński na swem środowem posiedze­
niu sprawdził wszystkie wybory bez dyskusyi. 
W pierwszem czytaniu wszystkie przedłożenia Wy­
działu krajowego, przekazano do zbadania odpo­
wiednim komisyom. Oprócz klubu konserwatystów 
i lewicy, utworzył się klub partyi środka, który 
utrzymuje czucie z lewicą, lecz przy wyborach do 
komisyj uwzględnia wszystkie kluby, Komisya 
administracyjna* wybrała swo:m przewodniczącym 
poprzedniego marszałka Kochanowskiego, Wybór 
nowego Wydziału krajowego odbędzie się na po­
siedzeniu sejmu w dniu 31 b. ui,

W Zagrzebiu rozpoczęło się wczoraj śledztwo 
przeciw 30 studentom uniwersytetu, którzy ogło­
sili swój manifest przeciw rządowi i partyi naro­
dow ej, a więc w duchu tendencyj Starcewicza. 
Podobno wszyscy zostaną z uniwersytetu wyda­
leni Wiadomo już, że rektor Dr Lorkowicz, który 
się wzbraniał prowadzić śledztwo przeciw studen­
tom, został zasuspendowany,. a obecnie donoszą, 
iż ten sam los miał spotkać prodziekana wydzia 
łu prawniczego prof Csakonicza, gdyż tenże me 
chciał również wziąć udziału w komisyi śledczej.

Nordd. M g . Ztg dopuściła się znów jednego 
z tych niczem niewywołanych napadów na cen­
trum  i na Polaków, z jakimi raz po raz występu- 
ie Taktyka, używana przez Nordd. Allg. Ztg, 
szczególnie w chwili zbliżających się wyborów, 
nolegajaca na robieniu stronnictwu centrum i Po­
lakom zarzutów, w które ona sama nie wierzy, 
jest wszędzie aż nadto znaną, niema więc przy­
czyny zbytniego troszczenia się o te elukubraeye, 
mimo drastycznego kolorytu ostatniej, którego jej 
zapewne obecna pora upałów nadała. Zresztą 
Germ anii przypomniała już swej, nieprzyzwoicie 
występującej koleżance, dawniejsze niezbite wyja­
śnienia Polaków, że im na niszczącej ich kraje 
wojnie Niemiec z Rosyą zależeć nie może i scha­
rakteryzowała dobitnie jej napad.

Gladstone zapowiedział, jak  wiadomo,_w Izbie 
niższej, że w przyszły poniedziałek będzie już mógł 
zdać sprawę z rezultatu narad konferencyi. Cie- 
kawem będzie to sprawozdanie z rezultatu, które­
go inaczej jak  ujemnem nazwać nie można. Kon- 
fereneya, która na wtorkowem posiedzeniu przy­
jęła tylko milcząco sprawozdanie przewodniczącego 
komisyi finansowej, odbyła wprawdzie ponowne 
posiedzenie, ale tylko na to, aby się naradzić nad 
prowizorycznem zatuszowaniem tej sprawy, która 
dla niezmiernej różnicy, jaka  zachodzi między 
zdaniem mocarstw a planem angielskim, ostate­
cznie i stanowczo w tej chwili przynajmniej zała­
twioną być nie może.

Prowizoryum zaproponował Waddington i on 
też podjął się opracowania odnośnego projektu, 
Taki rodzaj załatwienia sprawy nie może się po­
dobać Izbie i dlatego oczekują wszyscy z na ę- 
żeniem, w jaki sposób Gladstone sprawę tę przed­
stawi i jak  Izba przyjmie to widoczne upokorzc-

m W iaJóm o, że Gladstone wymówił się już od 
wzięcia udziału w uczcie lorda-majora, na której, 
podług panującego z w y c z a ju , musiałby się nyi 
ro zw ieść  nad zewnętrzną polityką Ąngln, a tel? z 
będzie musiał się rozwodzić w Tzbie nad najmę 
przyjemniejszą jej częścią

sie wziął jakiś p o d b i r a c ,  skoro takiego nic było
tu*nigdy? — W tem, pewnego dnia, w głębokiej 
już jesieni, karczmarz miejscowy, mający we wsi 
propinaeyef wpada do wójta ze skargą, że mu 
dwuletniego cielucha w biały dzień wyprowadzili 
ze stajni. Wójtem byl wtedy jeden z zamożniej­
szych gospodarzy, bardzo energiczny i przytomny 
człowiek, który wziąwszy kilku sąsiadów do po­
mocy, pospieszy! na miejsce. Po śladach na śnie­
gu , który dopiero co popruszył, dociekł z łatwo­
ścią, iż skradzione bydlę zostało uprowadzone cło 
lasu i nie upłynęło dwóch godzin, kiedy zarżnię­
tego już cielucha znalazł w krzakach olszowych, 
a winowajcę wykrył wśród ludzi, którzy rąbali 
drzewo w legie. Z indagacyi bowiem pokazało się, 
iż winowajcą tym był od kilku miesięcy osiedlo­
ny we wsi przybysz, który się ożenił z wdową, 
mająca parę morgów gruntu. Aby więc na razie 
dać obcemu pamiętną nauczkę, wójt nie odwołu­
jąc się do procedury sądowej, kazał się zebrać 
gromadzie w trzech głównych punktach we wsi i 
przyprowadziwszy złodzieja, kazał mu się położyć 
na ziemi przy pierwszej chałupie z końca, a wszy­
scy mieszkańcy, i starzy i m ali, aż do najmniej­
szego dziecka, musieli go z kolei uderzyć raz je ­
den rózgą. Zatem poprowadzono dalej złodzieja i 
na środku wsi raz drugi, na drugim końcu raz 
trzeci powtórzyła się taka sama egzekucya, a zro­
biło to takie wrażenie i na obitym i na bijących, 
że odtąd nigdy już ani jedno żdziebełko, ani ża­
den strzępek nikomu nie zginął. I dziś jeszcze nie­
raz opowiadają o tym pamiętnym wypadku, jak 
dzieci nawet dla przykładu, musiały bić złodzieja. 
Wprawdzie władze posłyszawszy o tych sądach 
doraźnych, chciały się upominać i dochodzić, ja ­
kiem prawem wójt tak się rozporządził, ale wójt 
i z tego się wykręcił, mówiąc, że on tylko speł­
nił uchwałę całej gromady.

Jednak, pomimo całej sumienności ludu tego, 
nie mniej bywa on narażony na dotkliwe _ straty 
z przyczyny koniokradztwa, które w okolicy tej 
jest prawie na porządku dziennym. Konie bywają 
oprowadzane nietylko ze stajen w nocy, ale czę­
sto i w biały dzień znikają z pastwiska, a przed 
siebiorcami tej szczególnej spekulacyi są żydzi, 
któremi miejscowość ta jest przepełniona. 1 w isto­
cie nie można tego nazwać inaczej, jak  przedsię­
biorstwem uorganizowanem. . , ,

Nieraz sie trafia bowiem, że zhlcdwie kon zgi­
na! zjawia *się ż y d e k ,  który się podejmuje za kwo­
tę* dziesięciu, piętnastu lub dwudziestu rubli, przy 
prowadzić go napowrót właścicielowi, opowiadając,

Gladstone ogłosił też już , że w końcu sierpnia 
pojedzie do Midlothian, aby tam stanąć przed wy­
borcami swymi. Głównym celem jego było działać 
tam w interesie bilu reformy. Teraz fiasco w spra­
wie konferencyjnej, jeżli go uniknąć nie zdoła, 
stanie mu się może niemałą przeszkodą w jego 
zamysłach,

Wiadomości nadchodzące z Tonkinu, stwierdzają 
dawniej już krążące wieści, że c z ę ść  winy za klę­
skę, na jaką wojska francuskie pod Langsonem 
narażone zostały, spada na brak karności, okazu­
jącej się w wojsku expedycyjnem.

Wybory tak prezesów jak  wiceprzesów obu Izb 
belgijskich wypadły w duchu większości Izby. Mi- 
nisterstwo przedłożyło Izbie deputowaoy.cn dwa 
wnioski, z których jeden zmienia dotychczasową 
ustawę' szkolną, drugi zaś żąda kredytu na przy­
wrócenie stosunków dyplomatycznych ze stolicą 
świętą.

Mosk. Wiedomosti donoszą, że między Rosyą 
a Niemcami zawartą została ugoda, dotycząca 
wspólnej akcyi przeciw anarchistom , która to u- 
goda ma stać się początkiem i podstawą dalszych 
międzynarodowych w tym kierunku umów. Na za­
sadzie zawartej ugody, nie wolno będzie podda­
nym rosyjskim przemieszkiwać dłuższy czas w Ber­
linie, chyba za specyalnem pozwoleniem odnośnych 
władz rosyjskich, wystawionem na imię okaziciela 
Pozwolenie to będzie musiało być z całą formal­
nością legalizowanem albo przez posła niemiec­
kiego w Petersburgu, albo też przez konsulów nie­
mieckich, rezydujących w innych miastach rosyj­
skich. Na pozwoleniu takiem będzie też wyrażonem, 
jak  długo i w jakim  celu wlaścicfel jego ma prze­
bywać w Berlinie. O innych wynikach ugody 
Mosk. Wied. jeszcze nie wiedzą, lecz oświadczają, 
że wkrótce będą w możności podać je  do w iado­
mości publicznej.

Książę Mikołaj czarnogórski wybiera się do Zo­
fii, celem odwiedzenia ks. Aleksandra.

W Konstantynopolu niewyjaśnione dotąd zajście 
gpowodowalo upomnienie się posła rosyjskiego o 
ściślejsze szanowanie nietykalności całego obszaru 
gmachu, w którym się poselstwo znajduje. Dwóch 
zaftych (polieyantów tureckich) prowadziło are- 
sztanta, który w chwili, kiedy mijano wejście do 
ogrodu poselstwa rosyjskiego, rozepchnął nagle to­
warzyszących mu polieyantów i schronił się do 
ogrodu poselstwa. Zaftowie puścili się za nim, 
aby go pochwycić, ale przytrzymani przez straż 
poselską wydani dopiero zostali zgłaszającemu się 
po nich przełożonemu. Kim był aresztowany, nie­
wiadomo, tyle tylko pew nem  jest, że poselstwo 
nie wydało go policyi i jeszcze o naruszenie praw 
terytoryum poselskiego się użalało.

KORESPONDENCYA „CZASU.1*
W i e d e ń  24 lipca.

<f) W tym czasie, kiedy upały i gradowe chmu­
ry, po nich dnie prawie mroźno, tak po sobie

że go gdzieś tam widział na gościńcu ku Subli 
nowi lub ku Mińsku i wie, w czyjcm się znajduje 
ręku. Następują targi, staje, umowa i w parę dni 
potem koń* wraca do zagrody, bo naturalnie każdy 
woli dać kilkanaście rubli, aniżeli ponieść o wiele 
znaczniejszą stratę w inwentarzu gospodarskim, 
Można sobie wyobrazić, jaka stąd wypływa nie­
chęć, jakie podrażnienie ludności chrzcściańskiej 
ku ludności izraelskiej, która na nieszczęście za­
lewa kraj, wciska się wszędzie i cały przemysł 
w rece swoje zagarnia. Wieprzami tylko nie han- 
dluje, bo religia nie pozwala,^ zresztą handluje 
wszystkiem, co tylko jest na świecie. Nie cofa się 
nawet i przed napadami na dwory, jak  to właśnie 
miało miejsce przed trzema laty. Trzydziestu ży­
dów wdarło się przez okna do jednego obywatela 
mieszkającego o nieeałe pół mili od Parysowa, o 
którym wieści chodziły, że miał duże pieniądze, 
Zrabowawszy, zabrawszy wszystko, co się tylko 
zabrać dało, na drobne kawałki porąbali cały 
sprzęt gospodarski, wszystkie meble, nawet drzwi 
i ramy u okien. Obywatel ten ocalenie życia swe­
go zawdzięczał jedynie temu, że miał strzelbę na 
bitą i ukryty za jakąś studnią, od pierwszego 
strzału położył jednego z rabusiów, co ich zmu­
siło do odwrotu. Naprawdę, że kto choć raz je ­
chał koleją Nadwiślańską z Warszawy do Kowla, 
która to kolej i ziemię Czerską przebiega, ten na 
widok wszystkich wagonów literalnie zapchanych 
żydowstwem, musiał przyjść do przekonania, iż 
niektóre dzielnice Polski naszej są chyba przezna­
czone na nową Palestynę. Wrażenie to wzmaga się 
jeszcze, skoro się ma sposobność widzieć i sły­
szeć, co się dzieje w tym samym Parysowie w 0- 
gólności, a w jesieni podczas świąt zwanych k u  
c z k a m i w szczególnością W Parysowie, gdzie 
nawiasowo dodawszy, kościół parafialny jest dre­
wniany, z dachem gontowym, me malowanym 
nawet, a synagoga murowana ma dach żelazny, 
mieszka Rabin, uważany za świętego Podlega 
on napadom epileptycznym, a więc ztąd mniema­
nie, że widuje Pana Boga. Straszna to po tęga! Sło­
wo jego, skinienie jedno starczy za rozkaz i nie­
tylko z bliższych okolic, ale nawet z Warszawy 
o mil siedm odległej, ciągną do niego starozakonni 
po radę i pomoc, gdyż sam przystęp do tak świę­
tej osoby ma dawać szczęścia, zdrowie i błogo­
sławieństwo Boże. Miłosierny jest bardzo, codzien 
bowiem na sześćdziesięciu biednych żydów gotuje 
sie u niego obiad, a za to sam ma od bogatych 
tyle pieniędzy, że mógłby się zasypać niemi. Przed 
paru laty,* gdy go zniszczył pożar, to mu metylko

następują, jakbyśmy tutaj byli np. w Anglii; po­
wtarza się też rokroczny fenomen, że dzienniki 
polujące bądź cobądź za nowinami i sensacyą, 
szpalty swoje wymysłami i kłamstwami zapełnia­
ją. W sprawach nas dotyczących trzebaby codzien­
nie polemizować, gdyby warto zważać na wszyst­
kie złe głosy. “

Cóż powiedzieć np. o moralnej wartości N. f r .  
Presse jeżeli, mimo faktów i mimo wezwsń do 
sprostowania, wbrew prawdzie, która dziennikowi 
temu dobrze jest znaną, przecież oszczerstw swo­
ich w sprawie spisków rosyjskich — odkrytych 
w Warszawie, a na nas miotanych, przecież nie 
odwołała i jadu swojego nie zamiotła.

Kaczki o kompromisach, o zmianach, które zaj­
dą w ugrupowaniu się Rady państwa, a które 
sa w całem słowa znaczeniu, dżikiemi, są rachun­
kiem bez gospodarza; dają także spośobność do 
wy walów nienawistnych. Idzie tu cos na karb 
kanikuły, ale więcej na rozpaczliwe położenie 
starych centralistów, którym też Pester Lloyd  
prawdziwe wystawił zwierciadło, pisząc, że zatra­
cili ideę liberalną, a są tylko ekskluzywnero, pa- 
nowauiit ż^diiom stronnictwem. A n em ia  tego sti on 
nictwa, które tylko sztucznie się galwanizuje
jest faktem, , ,

Po za tem niema żadnego obecnie powodu, żeby 
się niem zajmować. Jego ablegery w niektórych 
sejmach krajowych dokazują jeszcze... do czasu. 
Jeżeli wybory za rok do R idy państwa pójdą do­
brze, to następnie i odrodzenie sprawiedliwe tych 
sejmów bjdzie musiało nastąpić. . . . .

Procesa anarchistów doprowadziły, jak wiado­
mo, do nadzwyczajnych rezultatów. Z istały one 
osiągnięte głównie za współudziałem władz i są­
dów niemieckich, a po części i szwajcarskich. Po­
kazuje się, że obejdzie się bez osobnych między­
narodowych umów' w tej mierze, które na nie­
przezwyciężone natrafiały przeszkody, jeżeli w ta­
kich wypadkach straszaych zbrodni, władze bez­
pieczeństwa nawzajem sobie pomagać będą.

Zupełnie bezzasadne są atoli pogłoski, jakoby 
przepisy wyjątkowe miały już niebawem! być! znie­
sione. Przeciwnie, władze bezpieczeństwa i sądy 
oświadczyły, że bez nadzwyczajnych środków by­
łoby dochodzenie nadzwyczaj utrudnione, a jeszcze 
idzie o ujęcie kilku poszlakowanych.

Sprawy kolonialne, handlowe, zajmują całą Lu- 
ropę; nie przestaje na nie zwracać uwagi i tutej­
sze ministerstwo spraw zagranicznych. Po ostatnich 
rozporządzeniach względem czynności konsulów, 
z inieyatywy tychże mają zostać zawiązane sto­
warzyszenia austro-węgierskich kupców, osiadłych 
w głównych miastach i portach handlowych na 
wschodzie.

Początek zrobiony został w  Ałeksandryi utwo­
rzeniem związku w celu popierania austro-węgier­
skich handlowo-przemysłowych interesów w Egip­
cie. Zarząd związku będzie ciałem doradczem dla 
jeneralnego konsulatu i pośrednikiem.

W sprawie akcyi ratunkowej w Galicyi, artykuł 
przedwczorajszy w Czasie na razie rzecz wyczer­
puje, odpowiada ściśle naturze rzeczy, inteneyom 
i porozumieniom sfer dotyczących. Wszystko inne 
jest luźnym dotąd domysłem. Najważniejszą jest 
p e w n o ś ć ,  że skuteczna akcya będzie podjętą 
w kierunkach przedstawionych, oraz że panuje 
w tej mierze zupełna zgodność między rządem, 
namiestnictwem i wydziałem krajowym. Mimo to 
niektóro krzykliwe organa inwektyw swoich w tej

w krótkim czasie postawiono dom nowy, ale nadto 
przysłano zewsząd tyle sprzętu i żywności, iż nie 
wiedział gdzie to podziewać. Charakterystycznem 
jest to, że Rabin ten mający już około sześćdzie­
sięciu lat, który po ojcu odziedziczył godność swo­
ją, więc tutaj się urodził, tu wzrósł i zestarzał 
się, po polsku nie mówi wcale! Świadczy to wy­
mownie o jego dążnościach i fanatyzmie, a wobec 
tego zbytecznem już może dodawać, że jest staro- 
wiercem. Otoczony tajemniczością, nie wychodzi 
nigdy, na ulicy się nie pokazuje. Siedzi za swo- 
jemi czerwonemi firankami, gdyż takie ma we 
wszystkich oknach i tylko z Panem Bogiem rozma­
wia, a przystęp do niego tak jest utrudniony, że trze­
ba mieć dużo pieniędzy, aby sobie audyencyą wy­
jednać.

Skoro więc nadejdą święta jesienne, tak zwany 
s ą d n y  d z i e ń  i k u c z k i , ‘ takie tłumy ciągną do 
niego, że niczem są nasze odpusty. Na wszystkich 
gościńcach, jakie tylko prowadzą do Parysowa i 
ze stacyi kolei Nadwiślańskiej Pilawy, i z Lato­
wicza, Garwolina, Stoczka i Mińska, aż czarno, a t 
się roi od żydów, aż trudno sobie wytłumaczyć, 
skąd się bierze ta ciżba niezliczona? ...  Mieszcza­
nie Parysowscy jak  na dziwowisko jakie wycho­
dzą co wieczór przyglądać się tej nadpływającej 
s z a r  a ń c z y, jak  mówią, i zawsze przytem obiega 
jakaś bajeczka puszczona na postrach. Przed dwo­
ma laty naprzykład, opowiadano za rzecz najpe­
wniejszą, iż żydzi mieli zamiar wyrżnąć ehrześcian, 
tylko że Rabin kazał im się zatrzymać z tem do 
czasu, aż ich więcej jeszcze będzie, bo chociaż 
obecnie liczb3 ich przeważająca w Parysowie, je­
dnak gdvby się zbiegli chrześciame z wsi okoli­
cznych, mogliby żydów wytępić. I takim sposobem 
sprawa ta spełzła na nicztm.

W czasie uroczystości dniem najważniejszym 
jest ten, gdy rabin nkazuje się w oknie zgroma­
dzonym, a ci rzucają na niego piemędzmi ze wszech 
stron. W zamian za to pisze on im karteczki po­
lecające do swego ojca nieboszczyka, z któremito 
karteczkami idą potem wszyscy na cmentarz i 
wrzucają je przez okienko do grobowca starego 
rabina, a ten modli się wtedy za nich, i na jego 
prośby Pan Bóg odpuszcza im grzechy.

Przeszłej jesieni trafił się tam oryginalny wy­
padek, podczas tych świąt żydowskich właśnie. 
Młody i bogaty żyd z Mińska, który od pewnego 
czasu miał zajączka w głowie, przyjechał, ażeby 
być uleczonym przez rabina parysowskiego. Rabin 
miał go uleczyć mocą Bożą, a tymczasem dał mu 
dwóch stróżów, z których jeden pilnował go we

sprawie zapewne nie odwołają bo i na co, kie­
dy im fakta zadają kłam. Pomoc, która wkrótce 
w sposobie zaliczki, aż do uregulowania sprawy 
udzieloną będzie, będzie tylso szczegółem tymcza­
sowym.

Minister wyznań i oświecenia zamianował za­
stępcę nauczyciela w gimnazjum państwowem 
w Kołomyi Jana W a r c h o ł a ,  rzeczywistym nau­
czycielem państwowego gimnazyum w Stryju.

m ia n o w a n ia  w  c . k . a r m ii .  Pułkownik 
Leon Wawrauscb, komendant lwowskiego batalio­
nu pieszego obrony krajowej nr. C>3, przeniesiony 
do ba tal o nn ołomnnieckiego nr. 15, a pułkownik 
i komendant batalionu suczawskiego nr. 78 do ba­
talionu lwowskiego nr, 63.

Kapitan I  klasy obrony krajowej Rudolf lliemer, 
mianowany komendantem batalionu suczawskiego 
nr. 78.

Sprawy krajowe.
(St in spraio serwitutowych po koniec cztrwca 

1884 roku).
Od początku ustanowienia władz serwitutowych 

aż po koniec czerwca b. r. zgłoszono 30.162 uży­
walności, podlegających postępowaniu według ces. 
patentu z dnia 5 lipca 1853.

Z tych zgłoszono 33 używalności dopiero w u- 
biegłem półroczu.

Ogólna liczba gmin i miejscowości, w których 
wykazano służebności, wynosi 5408,

Z pomienionej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono do końca czerwca b. r. 30.101 używal­
ności, z których jednak pozostaje jeszcze w za­
wieszeniu 21, tak, że liczba ostatecznie już zała­
twionych używalności wynosi 30.080.

Z końcem czerwca b. r. pozostało do załatwie­
nia 61 używalności, z których jednak tylko 50 
nie było jeszcze przedmiotem dochodzenia, gdyż 
oo do 2 wydano orzeczenia przygotowawcze, a 9 
było właśnie w toku.

W  ciągu ostatniego półrocza załatwiono osta 
tccznie 10 używalności, z tych przeprowadzono 
w drodze ugody na korzyść stron uprawnionych 
8 spraw, rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść 
stron uprawnionych 1 sprawę, a w jednym wy­
padku odsądzono występujących z uroszczeniami 
do służebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron upra­
wnionych opiewa 3 na wykup, a 5 na regulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności obejmują 
sprawy załatwione: 6 spraw o pobór drzewa opa­
łowego, 1 sprawę o prawo paszy, 1 sprawę o pra­
wo pobierania płodów leśnych, 2 sprawy o inne 
służebności.

Jako wynagrodzenie za zniesiono służebności 
przyznano prawomocnie;

a) w pieniądzach: po koniec grudnia 1883 r, 
1,196.999 złr. 98ł/a CDt-» w ubiegłem półroczu 
950 złr,, razem 1,197.949 złr. 98V4 cnt.;

b) w gruncie: po koniec grudnia 1883 roku 
276.012 morg. 593 % kw. sążni, w ubiegłem pół­
roczu 97 morg. 1103 kw, sążni, razem 276.110 
morgów 96 y9 kwad. sążni.

dnie, a drugi w nocy, gdyż pacycnt lubił um ykać 
z domu. Ale — jak  się to nawet i w bajkach tra ­
fia — Stróże się popili i pośpili, a pacyent znikł 
bez wieści, i to jeszcze w samą straszną noc! — 
Naturalnie, iz zaraz gruchnęło w miasteczku i w ca­
łej okolicy, iż djabeł porwał żyda. Zrobił się gwałt, 
rwetes, szukano, śledzono... napróżno! Zaczęły się 
obławy w lesie, a ponieważ biorącym w niej u- 
dział płacono po cztery złote dziennie, przeto co- 
dzień ktoś z chłopów okolicznych przychodził z o- 
znajmieniem, iż widział żyda tam a tam w krza­
kach, i obławy powtarzały się bez końca, lecz 
schodziły bezskutecznie. Minął tydzień, minęło dwa 
tygodnie; dano spokój próżnym poszukiwaniom. 
Aż nareszcie w trzecim tygodniu, gdy już i święta 
miały się ku końcowi, w studni, znajdującej się 
w pobliżu domu rabinowego, wypłynął na wierzch 
nieszczęśliwy żyd, który widocznie rzucił się tara 
w chwili obłędu. Jakie to wrażenie zrobiło w mia­
steczku, trudno opisać. W studni tej była właśnie 
najlepsza woda, każdy z niej czerpał, każdy ją  
używał. Nauczyciel wiejski aż się rozchorował na 
myśl, iż codzień z tej wody spijał herbatę; mie­
szczanki pozaprawiały nią kapustę na zimę, za­
częło się tedy ogólne wydobywanie kapusty z be­
czek i płukanie jej na wielką skalę. To zaś naj­
więcej wszystkich trapiło, że żyd wpadł z butami 
i że buty jego wymokły w studni. I dopiero wtedy 
przypomniano sobie, że już we dwa tygodnie po 
zniknięciu żyda konie wzdragały się pić tę wodę, 
a nikt nie zwrócił uwagi na to fizyologiczne zja­
wisko i przyczyny nie dociekał. Między żydami 
lament był okropny, a ponieważ wydobyty topie­
lec twarz miał mocno czerwoną, przeto twierdzili 
oni, iż on wie,^ że żle zrobił i czerwieni się ze 
wstydu^ Wrażenie wypadku wzmogło się jeszcze, 
skoro się rozeszła wiadomość, iż rabin nie chciał 
go chować na cmentarzu. Ale wtem nadjechała 
żona nieboszczyka i rabinowi sto rubli położyła 
na sto le; napróżno, on ani m rugnął; położyła dru­
gie sto, on tylko głową potrząsł; dopiero jak  po­
łożyła trzecią stówkę, pieniądze wziął i do po­
grzebu wydał rozkazy. I tak się ta sprawa skoń­
czyła, upamiętniwszy studnię na wieczne czasy.

S t e f a n ia  U l a n o w sk a . 

(Ciąg dalszy nastąpi).

tr g >e»Mgr —
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dziej 1 mniejszą sprowadzają śmiertelność. Wątpli- Ltosn język polski, j e s t  godzien I guma rozchodu 4,749 złr. 61 c. Saldo na r. 1884/ J  .  „ P o zy ty w ny ch "  N ar:ym skiego  w przekładzie p. Ho-
. .  siosu. Iwynosi przeto 206 złr. 26 o., a mianowicie 106 złr. I w ork  i, redaktora Dwuletnich Listów, wystawiono

tern wszy- 26 c. w gotówce, a 100 złr. w efektach. W końcu przed kilku dniami w tatrze narodowym w Pradze 
dojść mo-| swojego sprawozdania zwraca się kuratorya bursy O utworze tym piszą Far. Listy. Pozytywni" 
poglądów z prośbą do ogółu o wspieranie czynne tej pożyte- nie są arcydziełem, ale są tworem niepospolitego ta’ 

" 1 czneJ mstytucył. | lentu. Pracy Narzymskiego wytknął można wiele błę-

o ^ w*W8 êDta ^ n to w e  obejmują;
160.951 mórg. 595 kw. sążni lasów;

S p raw v  H Z 1? 1 " • inDyCh ^ rUntóWoprawy dotychczas niezałatwione przypadaj;
P tępnjącym stosunku. . ziemia oowiem, me potrzebując z wi<
n o w o i £ d ! Ł a P - T  pozostaje w powiecie wać się zbytecznej wilgoci, — staje
i * eckim, dalej 6 spraw w powiecie rzeszow- z chwilą —*-----  * • • *

m, 4 sprawy w powiecie grybowskim, 3 spra- żnaby do 
y ^  powiecie^ krośnieńskim, po 2 sprawy w po-1 graficznej

Ł  U m ano% A iskoe8f e wJ a r«8ł*Wk Jw-ł°r ^ a" I Pr*ych°dzą o dwa lub trzy tygodnie wcześniej^
Zbaraż, Złocafw i

n̂ ° w po^ i K r o n ,k a  m i e i s c ° w a  * z a 9 r a n i c z n a -
i Wadowice’ PQ * ’»Ta™ i^ I ’w S ri! ^ : - ?  T 8CZ I wania> podawanych przez naukę, ale wykazała zaWadowice 7 * 4  ’ . “ * l wania, poaawanycn przez naukę, ale wykazała za-
dewymienionVch h em L * °? °  w  sposób dodatni na

A k a d e m ia  M ick iew icz o w sk a  w Bolonii odbyła dów przeciw sceniczności i dramatycznemu opracowa 
przed kilku dniami publiczne posiedzenie, Posiedzeniu niu komedyi, ale z drugiej strony przyznać mn trze 

'przewodniczył rektor uniwersytetu, senator Magnijna ba szeroki polot i wyborną charakta-ystykę postaci, 
honorowem miejscu po prawej stronie przewodniczą- Wszystkie żyją —  kochają i działaja wszystkie ma
cego zasiadła docentka polskiego i rossyjskiego języ-  .........................
ka pani Ogonowska; po lewej prezydent akademi prof.
Santagata. 
ogromny
chów zapoznania się z literaturą języków słowiańskich

ją ludzkie ciała i kości.
n Żywa akcya, piękna dykcya — jędny jeżyki nie-

. Rektor Magm podniósł w przemówieniu spodzianki sceniczne zaciekawiają stuhacza od po- 
K n k ó w  25 Hpca. I ogromny pożytek akademii i konieczność dla Wło- czątku do końca i trzymają uwagę jeg> w natężeniu.

mewvmipnrn k • ł V  -«”V ’V  *VJ I litACUl, l o uuu uuuziaiywa w sposób dodatni nal u /a lna  . _  I chów zapoznania się z literaturą języków słowiańskich. Komedya Narzymskiego nie doprowadza go, jak inne
sprawv powiatach niema mezałatwionej całą ekonomię każdego warsztatu rolniczego, że L /w  wo?«kn£I«b a® "1* Stow,|rzy?zeni* w e‘e™-1 Ten pożytek uznał i król Humbert, dając z prywa- dzieła dramatycznie budowane nawet eiśle podług
PaW}‘ mianowicie zmniejsza w znacznym s t ó s u n k Ł t a  »  „ o °d^  T  W n!edS  d‘- ? !  bT nej szkatuły dodatek 1J30°  frankó"  rocznie na ka I prawideł d..mat orgii -  do ziewania i nutów.

I uprawy, ułatwiając i umożebniając równy rozkład | RózIflT * ™  f T i T kT . ‘_-^re“ Cie od?Bytał rekto.r l pozytywni" są dziełem, które na długi zapewnio-
” " “ ” " n  n  ' ’ ne ma powodzenie w teatrze narodowym. Dodajemy,

że grane już było 10 razy!"

Rady miejskiej. I tedrę języków słowiańskich. Wreszcie odczytał rektor1 “ • t » _• .   - —---------J -    I ailXIMIlllinn Tin rOO>nnh nlio «lab«4n  « «  * . . .
(Melioracye gruntowe).

Jat dawniej podaliśmy przedwstępny projekt
ustawy o udzielaniu przez Bank krajowy poży -,„ .eołvv;., Vr»uie siewv zm w a whzvsiko irzenaiu , , ■ . - -  > r - v  ■ . . . . . . . . .  jw.— --------- —, . . . . . .  ,
n ^ e 7 aL me i0raCye ^ nntów- Projekt ten, ułożony wykonywać sp ieszn ieznaczne siły robocze są 5  W, “ z. Ko.lina; .celem rołPatrz«ni» si9 *  tu- mieniu Orleanów zawiózł 50,000 franków zapomogi, 
przez naczelnego dyrektora Banku krajowego pana w każdej chwili konieczne abv można skorzystać ®j y c b  st°8Unk»ch mIej*c°wych, co do pomieszczę-1 Zręczna forma, z jaką akt ten dobroczynny dokonany 
Antoniego Wrotnowskiego, udzielony zoftał do i  każdej sdkv  s j a c T n o ^ * S ż b y  ?  P” yby6 maJ*cych 1200 “ łonków stowarzyszenia został, podnieść miała znaczenie Orleanów. Książę bo 
zaopiniowania obu krajowym Towarzystwom go - n a & J j  po rnyZ ^m oC T ^yd  o t O T ^ a S ^ d S E I  ,8okoI fcrf-i-H.- !* « ..* .« —  -u  L k - .  _
te m Ẑ m> a Da8t?Pnie, na podstawie uwag przez I czej, jak kosztem znacznego nakładu na prowa-L.; P' ,-  .en. mia8* 
iod r ! T  ?  Poczynionych, ponownie wzięty dzenie gospodarstwa. W skutek zaś drenowania, *,.że J  r

n !  w  5' \  w, ^ 'om onej redakcyi przedsta- ziemia staje się na wiosnę wcześniej dostępną do r
w jony Wydziałowi krajowemu. Ze względu na uprawy, a przeciwnie daje się dłużej uprawiać • - ’ dz,eŻ 1

T e a t r .

XXVIII p rz e d s ta w ie n ie  O pery  lwowskiej.
Znana dobrze w Krakowie z lat przeszłych o- 

tym celu zaprosił na dzień 281 dwóch radców municypalnych republikańskich, i je-1 P®retka  Straussa Książę Metuzalem, wczoraj wzno- 
j komitet, złożony z 30 oby-ldnego monarchistę. Pieniądze te rozdzielone zostały PY10n3 została wobec licznie zgromadzonych słu- 
z Istniejącego w mieście na-1 tak w Tulonie jak  Marsylii pomiędzy różne zakłady I c , aczy , których goszczącej u nas operze lwowskiej

gimnastycznego „Sokol kolnicki." Dowiadujemy się, I wiem, chcąc dowieść, że niema w tym jego "kroku 
p. Prezydent miasta zajmuje się przyjęciem go-1 celu politycznego, wybrał do pomocy w rozdzielaniu

ważność sprawy obchodzącej w wysokim stopniu Iw iesieni • rołnfk* nmżn Bzem czeskiego, celem obmyślenia uroczyste-1 dobroczynne, a pochodzić one miały głównie od hr. | n*e b?ak n'gdy, pomimo pory roku, pozornie nie-
przedewszystkiem rolników'' naszTch. 3 n ? 2 f ^  a ełdwnie <*'** umieszczenia tak|Paryża. ^  sprzyjającej widowiskom teatralnym.

-  Prof. Max W olfgang D u n c k e r  w B erlinie , zna- Operetka t a , tmniej odznaczająca się, jak wia-
- r - - .— , — .«  uaiuiim oi »cBYi|/.wierzai roooczvcn wozow i wszvstitien m m i n i n -  -  ---------- —  ----------  •>> — _•--/ historyk niemiecki, obchodził w zeszłym tygodniu IJ'™ 0 ’ ^ a“ °scią muzyki, wyłącznie na lekkiob

sejmowej ma być wniesiony przez Wydział kra- rolniczych; ma przeto znaczną oszczędność n^ko- deputacye z naszego miasta przybyły do Czech, I pięćdziesięcioletni jubileusz doktorski, przy której to L 0 yJ T b ^aUĈ j ^ Ĉh osnutej, niż dowcipem libret-
jowy i stanie na porządku dziennym obrad. sztach prowadzenia gospodarstwa  Grunta wre f&W8z.e ’ a w szczególności w czasie uroczystości o-1 sposobności był przedmiotem licznych odszczególnień . \  p Wildera i Delacoura napisanego, a

j  Iszeie nie teatra narodowego w Pradze -  doznały pra-1 i owacyj. | b«dW  1 ?abawn% ,Par°dyą pewnych
sztach prowadzenia gospodarstwa. — Grunta wre­
szcie nie łatwo pozbywające sie wilgoci, a t e m l ^ T 'f  teatrU narodoweg? w Pradze — doznałypra
samem do unrawv t r n d n i U  i  „ L T  "dziwie uroczystego P « * M a,

1 ! l  wysokiego Sejmu (z d. 12 pażdz. ne na przeciwności, z jakiemi rolnikom codziennie
wienia « .zywająca Wydział krajowy o przedsta-1 walczyć przychodzi; — nawozy, zmywane przez | WT1fe 
wien.e projektu do przepisów o pożyczkach, prze- wodę, przynoszą ziemi mniej pożytku; '

spodziewać się więc

staro olski ^ 1 ~  . ^
samem do uprawy trudniejsze, są bardziej narażo- g • w ,  •I ne na nrzeoiwneśni .  i.lriami .ninitnm Inale^  lż ?oście czescy doznają w Krakowie prawdzi-

w czem liczymy głó-     _

znaczonych .pccyalhi. „.elioricyj ^ S S ^ S . I  S z ^ , T a j o n e  Z  ™  I W  | I
W y i D l G n i l S i  rodzflin n l p n A T p / l  b ł A r O  r ?  n IrAiinTTaśnnłn I h a Ś I i m a m I  . X_____ i ___J i i I

4 J    " 0 ‘"V * 11 U|iłV'llV pHUI
| Kasprowiczowa miała bardzo właściwą swe- 

t w* i m11 talentowi rolę komiczną księżnej Sofistyki, 
a owrot I ktÓl êJ' C-ągle pobadza,a widzów do śmiechu; 

oku urządzania nowe-1 dzącemu zosobna. ograńiczonem zostałow  obecnym I rP““ Z eK ̂ 2 1 ^ ' iż Towa-|tr*eba sprzątać mieszkanie?" -  U mnie“stażbT ^

coraz bardziej 
i naszej, śpie- 

niefortunny jego 
Donnie Juanicie 
nieusposobienia.

teczniane hyr* l ’'. iw-j^ ” 7  -  "*»»yiv.«a 6 *uukuir »<ł»»cuun:u; gay i g2 Czvt ach i t. d ' |  —  wooaia m iiicim  i jeyu zuttitta. cesarz w n - 1  wszysiKie mne poarzęane role w Meluzalemie
fandnazaini L . L  • a8knfe®zniane mogą | przeciwnie , najgorliwsze chęci pragnących łąki I  y Przeor Paulinów »in*ui na rano Pm*™?* f [helm tonął — przed trzydziestu laty, gdy jeszcze jako grane były przyzwoicie.— Śpiewy golowe dnetv’
S = L CJnerFaneKmi  ̂ J.n* i8t? ie^ ce« °  kredytu | swe nawodniać/ lub bieg strumieni i n e k  regtTlo-1 I Pruski 1 zwyczajny turysta kąpał się w mo- tercety, chory, i t. d. wykonywano w sposób nie­
c ą c e g o  I gą zazwycza(  udaremnione przez^wzgląd na przedmieszczan. Doniesiono nam wczoraj i i e  i T ’. ,W, ° Bteadzie- Kurcz chwycił go w nogę i nbez- pozostawiający nic do życzenia. Stroje odznaczały

ją j zachętę we własnym interesie, pomoc zaślców danei miejscowości nak łon ić  m ożna niAinonmi I  p opiel, Warszawie, po wy-1koDieiQWVBh widząc niehAznieczpćatwn umiana tnn«.l   i..

. „ A . - , *— w  - -  r za albo przynajmaiej znacznie zmu
I PT nee° pnnkta otwartą. Nie mogło za powy ż zestawionemi danemi, uuzioiauie pozy-1 , ła* na w»wai . , ., .

wszakże ulegać wątpliwości, że wzmiankowana czek właścicielowi majątku ziemskiego, p r z y c h o - r t S ? '  i ? 0 “ • m
*  ?,e mit ł a ° a widoku urządzania nowe- dzącemu zosobna, o g raŁ o n em  został? w obecnym SłysT ,śmŷ zar“ em> lż Towa-

na_-takie °lep*zenia, któ- projekcie do samego drenowania. Ograniczenie to ma za” iar T \ di

oprawy roli i t. p.ł; bądź dla wytwarzania no 
wych źródeł dochodu (budowanie i urządzanie fa­
bryk, zaprowadzanie gospodarstwa rybnego itp.). 
wszystkie bowiem tego rodzajp ulepszenia, usku-

iących zresztą prgwadzpnie

nia, te  w myśl wzmiankowanej rezolucyi Wyso­
kiego Sejmu, nowe, specyalne źródło kredytu ma 
być otworzonem dla takich mejioracyj, które acz 
wykonywane ~  . . .

r  ° r f w w *  •» * *  z S w r i S r .  p * ś f ,! przed wstępnego nie było można w prowadzić na ra  I Dzii y  ^w K i.irnn  „ T /  a l  l £ T z <5 , J Książę Wilhelm me mógł też swemu zbawcy podzię- /  ł-
I z ie , zasad, w rzeczy udzielania poży/zek spółkom wc- f i l  T L ^ t S S y ć ^ S t  o d p S l  T A > |  kować, gdyż go już więcej nie spotkał i  n fa  P  a n , ; ! .  | __________  1“ K '

S  w prywatnym interesie jpdnostek, doym, gdyż podówczas ustawa m'efioracyjna i . dzi
jedaocześme przecież wchodzą w zakres dobrze była rozpozuauą przez obie Izby Rady państw a-|w ParTin I  1 0  i. • ?i? ^ - °  ? l wpojmowaneeo mterenn ; . X  ___ . • -a. F  t  . . ’ I w Paryżu d. 19 b. m. z wielka wspaniałością. I vm-1

dzjał się jego nazwiska. Rysy tylko jego utkwiły mu 
pamięci. W tych dniach dopiero po latach trzy- Od Administracyi nCzasu.u

I I ,.rD,a 4o“ ę,ycb p o w o 4 l i ’ doiyl :  J - K- 10wzajemnie. Owym zbawcą pozostałym tyle lat w ukry­
ciu był niejaki p. Peerblock, rodem z Verviers. Ce-1 
sarz był uszczęśliwiony, iż mógł mu choć tak spó-

 __  ̂  ^  _ „ _ ,v . Jutl ołal|ł B rawem Philippe du Roule. Liczny bardzo orszak towarzy-
wych. Projekt przeto wymieniał jako takie; na-1obowiązującem, nie ma powodu do dłuższego w y - 1 , , , , isarz oyi uszczęśliwiony, iż mogi mu cnoć tak spó-lu~ .~~ .i~~ t.. : l  n
wodniame i odwodnianie gruntów ,za ponjocą sztu- czekiwauia; obecny przeto projekt pragnie spół-Lhodzi  ̂ w ta d o iJ l  ̂noniiił w '  “  0 ’ |żni°ne dziękczynienie złożyć, a skromny BelgijczykI K O flS ta ilty  j W lH u V S lflW  H r. B r f l ł l  CCV.
cznych rrygaeyj, drenowania, jak niemniej regu- kom wodnym ułatwiać spełnienie zadań, dla któ- £ d £ L 3 ^ £ 2 ? 7  po' U o ż e  sobie powiedzieć, iż wprawdzie przypadkowo i _  *
lacyi wód, strumieni i rzek, nie będących w łasno-|rych one istnieją, dając im możność — jak to już Lieczki 7<mn L  • i • T *  m° ”  j w7' bezwiednie, ale na losy Europy niemały wpływ wy-|
ścia nubliczna. JaK loi Jnz |cieczki. Zgon ten tragiczny i niespodziany me dozwo-]warł( | W spólna nam wszystkim m atka ziemia przyjęła

w tych dniach zwłoki dwojga ludzi, których żywoty 
zapisały się pięknie w pamięci współczesnych, a bez 
wątpienia i pamięć potomnych w długie lata prze­
trwają.

c3 rS  Tow aT wy o,nicze nczyni,Q nie$ ^  i r V K S % 2 ł na 2ierai? rodzinn*  k’" rącież rozróżnienie między drenowaniem a resztą ma łąk,  ale także kosztu drenowania co takżeI   Fran/derat n .h i . i !  n  a * i nr
wymienionych melioracyj, zaznaczając, -że ni er-1 wchodzi w zakres riA^innmłi . . h. a I . ^  Franciszek Dębicki. Onegdaj zmarł w Warsza-

mniejszym oddziaływają stopniu; projektowanego kredytu, jeszcze słuszniej zazna-
ZdT?i . ,W, S br »® ny»h JoUdi.

Teatr L w ow ski w K rakow ie.
(Repertuar).

W s obot ę  26 lipca po raz piąty znakomite Opo-1 Konstanty i Władysław bracia Braniccy zmarli 
wieści Hoffmana, opera fantastyczna w 4 aktach, | w ,*7cb dniach w Paryżu.
Offenbacha, z p. Skalską w trzech głównych a od- Śmierć nieubłagana zaprzęgła ich prawie równo-
— L - Ł 'czeanie do swego smutego rydwanu, jak gdyby

na dowód, że te dwa żywoty, poświęcone tak od-

(Ciąg dalszy nastąpi).
prowadzącego gospodarstwo.* — Zwracając pertraktacyj.‘ 

przeto uwagę na „powyższe właściwości obu ro­
dzajów melioracyi," Towarzystwo krakowskie na 
pierwszem miejscu postawiło drenowanie.

Uwaga ta, pod każdym względem uzasadniona, I •
na redakcyę projektu obecnie przedstawionego nie ł ^ D r S W y  Z & S T t l l l l C Z I l C .  
mogła pozostać bez należytego wpływu — zwła- w O
szcza gdy rzut oka na rozwój melioracyj grunto­
wych w ADglii, która jeszcze w r. 1832 pierwsza

przywiązania.
Obiedwie te straty już w krótkości zapisaliśmy.

prawy z lyiuiu 9 . a * f pr. garn. za sprzeczne i kłam -1 bezpłatnie. "  I znakom itego oby watela ś. p. Władysława"
iwe zeznania przed 1’rybunałem, zostali wczoraj na] — Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franci- K onstanty i Władysław Braniccv dwa iBraniccy, dwaj z czte| wolną nogę wypuszczeni.

S z c z a w n i c a  25 lipca (telegram). Napływ gO'

E o i y a .

szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do Gej. — Wstęp rech synów Władysława i u n ,  , • ,
   . „ „ 20 cent. od osoby. W niedziele o !  lOefdo 2e/bezpłatn“ eP mfodości iuż r  *7 * ^  .P,°tocklch-

ści zwiększa się z każdym dniem! Przybyli^ tu n re-l Muzenm * Biblioteka XX. Czartoryskich z powodu r e - |n;0 odmiennemi nó^H,- a ^a • T ®  10 znP ^ '
zes Akademii Dr Majer i m Z u  S z S to w s k i ; « mkni9te Praez d a rz o n ^ w ie k sz a  S  d r° g a“ 1' ob-
aril «  nntAiAżdzia 5a/ia„ kt0i,„„ v  Oroby królewskie, Grób zariużonyeh (w krypcie na jantazyą i poetyczmejszem uspo-

dotT « ty o ^ c z n ą  w id ą

- _ W j ----- — — — - - >̂>V* KUUH
po jęła to dzieło na wielkie rozmiary, jak nie-1 ”  "1 | _*i 7 7 *  . ' ,  . " " V ™ * ! ! . """ I — Groby królewskie, Grób zartnżon

nauk przyrodniczych — gdy 
“  znacznie od brata, że tak 

już od dzieciństwa posia- 
e tę tęgość, siłę woli oraz 

i organizacyjne i przedsiębi orcze, 
które później z niego zrobiły jednego z najskrzę­
tniejszych i najzabiegliwszych obywateli ziemskich 
naszego kraju. Pierwszy więc, idąc za popędem 
swych upodobań, obrał sobie skromniejsze, choć 
me mniej chlubne pole działalności, mianowicie

tów wilgotnych, nieprzepuszczalnych   I nauka I dzieła i w erhow ał wanółnraannnilró 0 1 oẑ  0 aryi Stuart w historyi 1 literaturze. Bawi
bowiem i długoletnia o b s e r w a c T f a k t ó w ^ o d  I k i i h  mężów  ̂ T  f T l l:^  1
tuia, że, jak to zauważyło krakowskie Towarzy- bowski i inni. Przyszło powstanie ’l863 r i nm ? W fteatrze.fu;eJ8zym koncer  ̂wraz 9*}8tzerem
stwo rolnicze, drenowanie ulepszające warunki ro-1 iekt poszedł w odwłoka Ala W olff mnii i pro-1 Koncertem tym dzis już wszyscy się zajmują. Her 
d<ajności ziemi w snosóh stanowczy i t r w S  ™ \ Q 1 l  P m“ n Mewać będzie romans z Mignon, dwie aryi

ryi P.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i  naukowe.

dtajności ziemi w sposób stanowczy i trwały -  bez przerwy i ze zmianą 
jest melioracyą najhardziej pożądaną. 1

, Tmtan. X i  j  . T  o  śpiewać Dęazie romans z m gnon, dwie aryel Konkurs na pomnik. Redakcja „ Tyq. I mecenasowstwo nauki, a właściwia iadnai
posób że DostanowiłZwvdać ^  7  v T T ’ " 7« ł  Hugonotów, onz  Chopina pieśni. \lUustr.u ogłasza najpomnik Kazimierza Sarbiew- łęzi: przyrodnictwa; drugi zaś rozpoczął irace na

Wydai ,P<?| Znakomita pnmadonna warszawska zatrzyma się w Kra-1 skiego konkurs: roli na tak szeroką skalę, j a k i e i S n ^ L ł o
marmuru czarnego z po- kto dosięgnąć zdołał. N a i t ę p s ^ l o n t ó c z n S
" a 1 stósownym napi- tych dwóch odmiennych kierunków było że ś p 

później zostanie Konstanty całe prawie swe życie spędził poza 
granicami kraju;  zaś ś. p. Władysław życie to 

przeznacza się 700 do również prawie w całości strawił na ojczystej
I grzędzie.

_ 3. Prócz pomnika w katedrze warszawskiej, Chcąc przedstawić dokładny obraz działalności
Rylska z Gali- w miejscu rodzinnem Sarbiewskiego we wsi Sar- obudwu zmarłych, m usim y też i my we wsDomnie
ebowski z Gali- biewie pod Płońskiem, umieszczoną zostanie ta- niu nimejszem obadwa te żywoty rozgraniczyć.

ntaU takta.0 I - r / ® ur?a św- K a z im ie rz *  w T a rn o w ie ,  zostająca|kim samym jak nS pom nik i w Ł iaw sk taT nap i- nie A p. KonstMtegiTTm^^^^
od 60 do większych wycieczek d o A lg ie ry i, mianowały pro- 

S ^ “iaZyąT b8ką;_,WkrT e jednak Poznano, że

wał go

Z  ! - 3 i  w i h - L  A -  2  i panną Michałowską, znany komedyopisarz p.

nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I miennym celom i usiłowaniom, ożywiał przecież 
Sukiennioaoh otwarta oodziennie od godziny jeden i ten sam duch prawdziwie obywatelskich

  — —    Jt  —  „ .  -  -  prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, uczuć eoracei miłości ! ------------------ ^
w gronie wszystkich sąsiadów, przyjaciół i znajomych. w dnie Pow«ed»»b 80 oentów. I -UC’ ? 0rąCej mUo8C1.

l i r \  M n a i l a . l a l . !  ! A l a    i  t i  t  _ _  f l o h i n a f  A F / ih o n l / .m n a ^ T .  TT«,

na którą przeznacza się fundusz

Pomnik ma być wykonany w stylu odrodzenia, fantazya ta wcale pięknev  a u ^ *«wi«wiyuui. i UC4CLC1I11W w tym juuzaju, a całe
„Niepodobna wprawdzie utrzymywać z całą sta- pretekstem do opisania ziem polskich,

nowczościa, iżby skutkiem osuszenia gruntu cała wiez zaś, który opisał rzeczone dzieło i
miejscowość staw ać się miała zdrowotniejszą. Ba- rze i wygłosił zdanie, że mogłoby ono
dania w szakże w różnych okolicach czynione, a I___________  ■ . ,  . . . v . - i  .  ,  » * - _ _ _
także dane ze statystyki meteorologicznej i lekar- >) Chemik Dumas, senator, w sprawozdaniu nrzed K i l  ’ 1 ^ 1  T '  d° / T ? Cyl ty g o d n ik a  lllustrowanego.* k-hny w roku 1863, zajmuje dziś! dzTęki Va“n ta ^
AwJ, starannie prowadzonej, wykazują, że w tych stawionem senatowi francuskiemu, przy dyskuevi nad S l  1  t  n X l l ’i n ^ . c  w  6‘ ? statec,z“y termin nadsyłania projektów ozna- ś. p. Konstantego, jedno z uajpocześniejszycb miejsc
miejscowościach m g,, . „ J ,  »is M iej s s , te ,  a. ,o  e r ™ ,  łM 4 4°  4" '“ ‘

i dodatnie zaczyna wy- 
wy prawy nie 

Planem tym było 
stworzenie zoolo- 

który, ubożu-
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Pierwsza wycieczka hr. Konstantego po owe 
lupy, które miały dać podstawę dzisiejszym licz­
nym koiekcyotn warszawskiego gabinetu zoologi­
cznego, odbyła się w r. 1863. Zagorzały myśli­
wiec, w towarzystwie głośnego profesora Wagi 
oraz brata swojego hr. Aleksandra, zwiedził Egipt 
i Nubię, gromadząc oprócz kolekcyi rzadkich pta­
ków w ilości kilkudziesięciu sztuk, także wielkie 
mnóstwo gadów, ryb, zwierząt ssących, muszli i 
owadów. Druga wycieczka do Algieryi (1866 
1867 r.), w towarzystwie profesora Wł. Taczanow­
skiego odbyta, przyniosła jeszcze obfitsze plony. 
Nie mniejszvch owoców dostarczyły też wyprawy 
następne, odbywane w latach 1874 i 1882, w to­
warzystwie Dra Dziedzickiego i preparatora Igna­
cego Wysockiego; dalej wycieczki do Tunisu wraz 
ze słynnym eksploratorem Chin, kkiędzem Davi- 
dem. Wszędzie zresztą, gdziekolwiek ś. p- Kon­
stanty przebywał, nie spuszczał on z uwagi uko 
chanej swei myśli, i każdy pobyt swój, czy to 
w Hiszpanii, czy na Kaukazie, czy nad brzegami 
morza Śródziemnego (w Mentonie), czy na Ukrai­
nie, czy wreszcie ostatnią podróż do Jerozolimy 
(w roku ubiegłym), umiał wyzyskać na korzyść 
szlachetnej swojej manii: kolekcyonowania rzad­
kich okazów fauny całego świata.

To były jego osobiste wyprawy. Oprócz tego 
ś. p. Konstanty, otoczony zawsze przyrodnikami, 
a nie mogąc, ze względu na zdrowie, odbywać 
dłuższych podróży morskich, postanowił w prowa­
dzeniu dalszych zbiorów posiłkować się zastęp­
cami. Wybór tych ostatnich był zawsze arcytrafny 
Dość powiedzieć, że z jego ramienia i jego ko 
sztem odbyli swe dalekie i długotrwałe wyprawy 
naukowe dwaj tacy podróżnicy, jak pp. Konstanty 
Jelski i Jan Sztolcmann. Pierwszy z nich od roku 
1866 do 1874 prowadził badania w okolicach Ka- 
jenny, Ues dn Salut, Saint Georges d’O.vapok, 
Saint Laurent du Maroni, Gujany, oraz na Kordy­
lierach; zaś Sztolcman od r. 1876 dotąd jeszcze

fał — i dziś wielu takich uczniów, dzięki opiece 
ś. p. Władysława, wyższe studya odbywa.

Opieka, jaka ś. p. Władysław otaczał włościan, 
zjednała mu nazwę „chłopomana/ nazwę me za­
wsze i nie przez wszystkich dobrze widzianą. Po­
mawiano go o to, że nie lubi szlachty, są  to je 
dnak zarzuty gołosłowne, a źródłem ich może byc 
tylko ta gorąca dbałość o los wieśniaka, jaką się 
ś p Władysław odznaczał, a która me wszystkim 
podobać się może, jak nie wszystkim podobało się 
np. to, że zmarły zawsze do wieśniaków swych 
odzywał się w języku jedynie prawie dla nich zro­
zumiałym, w języku rusińskim.

Bądź co bądź, faktem jest, że/ak gabinet zoolo­
giczny warszawski ciężką ponosi stratę przez zgon 
ś p. Konstantego, tak i niwy Białoeerkwi odczuc 
muszą śmierć ś. p. Władysława. Temu nikt za­
przeczyć nie zdoła. . _

Ś. p. Konstanty, ożeniony z Jadwigą z hr. Po­
tockich, pozostawił jedynego syna, w którego, jak 
pisze prof. Taczanowski, starał się wpoić swoje 
zamiłowanie i przychylność dla ukochanego gabi­
netu zoologicznego, oraz córkę, zaślubioną prof. 
Stanisławowi Tarnowskiemu,

S. p. Władysław, ożeniony z Maryą ks. Sapie- 
żanką (córka ks. Eustachego), zostawia córkę, po 
ślubioną niedawno księciu Radziwiłłowi, synowi 
Antoniego, adjutanta cesarza Wilhelma.

(Słowo).
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przebywa w Peru, prowadząc na życzenie Bra- komorę Baran 
nickiego w dalszym ciągu dzieło swego poprzed- v -
nika pana Jelskiego.

Zb:ór ornitologicznv, dostarczony przez tych 
dwóch podróżników Branickiemu, a przezeń ofia­
rowany tutejszemu gabinetowi zoologicznemu, za­
wiera przeszło tysiąc gatunków (z tych przeszło 
100 zupełnie nieznanych przedtem), a wymiana 
dubletów z innemi gabinetami, powiększyła ten 
zbiór o kilkaset innych okazów. Słusznie też prof. 
Taczanowski utrzymuje, że „takiej reprezentacji 
peruwiańskiej fauny, ż a d e n  gabinet do ąd nie 
posiada." Czego ś. p. Konstanty mc mógł osobi­
ście lub przez wysłańców swo;ch upolować, zaku­
pywał we wszystkich stronach świata, nie szczę­
dząc pieniędzy, byle tylko potrzebny do kompletu 
oknz uzyskać.

Nietyjko zres7tą polskim, ale i obcym badaczom 
i przyrodnikom, podróżującym w celach nauko­
wych, przychodził ś. p. Konstanty z pomocą, za­
wsze jednak w takim razie z tern zastrzeżeniem, 
ażeby część zbiorów swoich oddali gabinetowi 
warszawskiemu. 7dąd też i pomiędzy zagranicznymi 
irzonymi, Branicki wielki mir i uznanie posiadał. 
Dla utrwalenia jego pamięci w nauce, jak pisze 
prof. Taczanowski, rożne zwierzęta bywały mu 
dedykowane, zarówno przez naszych jak i zagra­
nicznych naturalistów. Oto kilka ważniejszych de- 
dykacyj.

Dinomys Branickii, zwierz ssący znaleziony 
przez Jelskiego w Peru, a opisany przez prof. 
Petersa z Berlina, dotąd znany jako uuikat bardzo 
osobliwego typu: — z ptaków Lamplaster Branicki i. 
koliber znaleziony w P< ru środkowcm i przezprr f. 
Taczanowskiego opisany, także unikat i Diva Bra­
nickii Tana grid z północnego Peru przez Sztolc- 
manna okryty. Kilka ryb dedykowanych przez 
Dra Steindachnera z Wiednia, i przez Gtintbera, 
dyrektora muzeum brytyjskiego. Osobliwy mięczak 
peruwiański Gnesteria-Branickii, opisany przez ks. 
Władysława Lubomirskiego, kilka motyli opisa­
nych przez Oberthuera, kilka pająków; owad 
pszczołowaty opisany przez jenerała Radoszkow-

hyć zdziwiony, spotykając się ' ’ irongtan.
dym niemal okazie, z nazwiskiem . ^  &
tego, jako donatora tego nieprzebranego n 
cennych zabytków i preparatów.

Otóż podobnego zdziwienia doznaje każ ;y p 
dróżnik, zwiedzający kolosalne przestrzenle dóbr 
Riałocerkiewskicb Jak w G a b i n e c i e  zoologicznjm
warszawskim, spotykać się trzeba b jb  ciąg 
zwiskiem ś. p. Konstantego, tak znów wśród zielo­
nych niw ukraińskich, imię ś. p. 
się ciągle musi o uszy przybysza. Fabryka, szkoła, 
kośc ió ł- Oto przybytki, na których zawsze szczo 
dra ieeo ręka spoczęła, ilekroć dla nich opieka
pana na Białoeerkwi" była potrzebną. Rz®c^  

„pana na u  Władysław podjął pracę na
i T e f y t o  za s i e b i e - " V  Ko“' 

stanteeo któremu zawód ziemianina, jak wia- stantego, Które wysunął 1 że gorliwo-

i * »’« '  ^  r “ r t i4,A d ,  TbcS przymusowa nieobecoM brata na 
ojczystej grzędzie. . Branjckicb, poczęły

Szerokie obszary pos.adłoto nową zupel
więc pod jego przedsiębiorczą £ m g.ę
nie przybierać postać. Z roku n ^  
w nich najrozliczmejsze fabryk' ,/iemj
mysłowe, zabudowywały się sioła, n J  pod
wyrastały coraz to nowe folwarlu, _ dotych-
plug i bronę coraz to nowe Przes.trzen,® ki / z0- 
czasowych nieużytków i pól odłogiem y . 
stawianych. A w ślad za ta k im  r o z w o j e m  ziemi 
Białocerkiewskiego klucza, w z ra s ta ł też  1 
licznych tych niw mieszkańców, ciągnący 
cesyonalnie do nowych fabryk i folwarków’ p 
jęcie i zarobek, którego dla n ich  nigdy ta i  
braknąć nie mogło. , . . •

Nietylko jednak zarobek, ale i prawdziwi J 
cowską opiekę otrzymywali wszyscy pracownic' 
ofieyaliści dóbr Białocerkiewskith. Faktów można- 
by tu przytoczyć nie mało; najwymowniejszym1 
z nich pozostaną: założenie w Białoeerkwi banku 
włościańskiego uposażonego sumą 275,000 r. s., 
oraz utworzenie miejscowego gimuazyum, zaopa­
trzonego aż w 115 stypendyów. dla dzieci ofieya- 
listów białocerkiewskiego majątku. Oprócz tego, 
ilekroć zachodziła potrzeba dalszego kształcenia

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadomości 

z biura Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o tarciu zboźpwym  na Baranio i Klepaczu

dnia 24 i 25 lipca b. r.
Wskutek zbiorów w polach, dowieziono zaledwie 

75 korcy pszenicy na wczorajszy targ zbożowy na

Podobnież targ dzisiejszy naKleparzn, był bar­
dzo mały.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9*50 do 10’25 złr.; czerwoną od 9*75 do 10*50 
złr.; białą od 10-— do 10 50 złr.; żyto piękne od 
8-50 do 8 80 złr.; poślednie od 8-25 do 8-50 złr.; 
jęczmień piękny od 8*25 do 8-50 złr.; pośledni 
od 7*75 do *8*10 złr.; owies od 9*— do 9-80 złr.; 
groch od 9-— do 11*50 złr.; fasola od 11*— do 
13*50 złr.; wyka o d —*— do*— złr.; kuknrudza od 
—.— do *— złr.; proso od 7*— do 8*25 złr.; 
jagły od 11*— do 13*50 złr.; tatarka od *— do 
—* złr.; koniczyna czerwona od —*— do — złr.; 
rzepak na odstawę od 11*50 do 12*25 złr.

K o l e j  J a r o  s l a  w a b  o - S o k a l s K a .
Zgodnie z zapatrywaniem Wydziału krajowego, 

orzekło Namiestnictwo na mocy §. 5 ust. z dnia 
15 kwietnia 1^81 (Dz. u. kr. nr. 46), że do kole: 
lokalnej Jarosławsko Sokalskiej mają być nrządzo 
ne i utrzymywane następuiące publiczne dojazdy 
a) od Rynku miasteczka Bełza do stacyi kolejo 
wej w Bełzie; b) od końca drogi krajowej Zół 
kiewsko - Krystynopolskiej do stacyi kolejowe, 
w Krystynopolu; c) od Rynku miasta Sokala do 
stacyi kolejowej w Sokalu. W końcu oświadczyło 
Namiestnictwo, zgodnie z zapatrywaniem Wydzia­
łu krajowego, iż ze względu na potrzeby jednoli­
tej administracyi i na bezpieczeństwo publiczne, 
zachodzi konieczność wcielenia mostu na rzece 
Bugn do dojazdu do stacyi w Sokalu.

Również orzekło Namiestnictwo zgodnie z za 
patrywaniem Wydziału krajowego, iż dojazd od 
rządowego gościńca Nadwiślańskiego do stacyi Za 
tor (linii Oświęcim-Skawina-Podgórze) galic. ko 
lei Transwersalnej ma być urządzony i ntrzymy 
wany podług trasy przez komisyę stacyjną, jako 
publiczny dojazd kolejowy.

W i e d e ń  24 lipca. W biurze jen. dyrekcyi ko 
lei państwowych odbyła się narada nad  ̂sposobem 

ikiego i t d i t d * * objęcia w zarząd galicyjskich kolei państwowych
Kto znał w roku 1863 zbiory Gabinetu zoolo- i Morawskiej kolei granicznej. „„„„„„

ten pono^ 9 P Wład. Taczanow- komisyi. Obrady potrwają kilka dni.
SE w f w B , I m S ” poJwi?™ ™  <*F> Z m t f  M *  Albrechta fcgfa ., podlega.' Jwow

skiej, zarząd zaś Morawskiej kolei granicznej, 
krakowskiej dyrekcyi ruchu. (Dz. Polski).

l f n c l i  i i t e r a f u r y  l e ś n e j
(Sylwan).

W ubogiej dotąd literaturze naszej leśnej, od 
niewielu lat rozpoczął się ruch ożywiony, który 
w ostatnich czasach przybrał jeszcze szersze roz 
miary. Pojawiło się kilka dzieł obszerniejszych, 
opracowanych nadzwyczaj starannie przez wielce 
zasłużonego na tem polu dyrektora szkoły leśnej 
we Lwowie p- Henryka Strzeleckiego, tudzież 
profesorów szkoły pp.: Dr Staneckiego, Dra Ro­
mera i Władysława Tynieckiego. Las w stanie 
natury, cięcie lasu i obszerne dwu tomowe dzieło 
P r z e w o d n i k  dla leśniczych, zawierający najniezbę­
dniejsze dla leśnika wiadomości z teoryi i prak­
tyki, oto najcenniejsze nabytki krajowej naszej 
literatury leśnej, pomijając już prace pomniejsze 
jak hr. Łosia, Podręcznik dla właścicieli małych 
lasów, tudzież wiele prac, niemałej wartości, dru­
kowanych w Przeglądzie leśnym, piśmie wycho- 
dzącem w roku 1876 i 1877, pod redakcyą p. Ri-
volego w Poznaniu. .

Przyczyna pomyślnego zwrotu łączy się ściśle 
ze założeniem szkoły leśnej we Lwowie, która 
zebrawszy obok siebie najcelniejsze siły nauczy­
cielskie, musiała nietylko przysporzyć dla kraju 
cały szereg dzielnych pracowników, wykształco­
nych teoretycznie i praktycznie, lecz zbudziła u- 
śpiona od długiego czasu, bo od upadku warszaw­
skiego Sylwana, literaturę leśną 1 pobudziła ją 
na nowo'do życia.

Drugim czynnikiem, który wywołał jeszcze ży­
wszy ruch, było przeniesienie dyrekcyi lasów rzą 
dowyeh z Bolechowa do Lwowa. Przybył do sto­
licy kraju zastęp ładzi fachowo wykształconych, 
którzy oddzieleni dotąd od ogniska budzącego się 
źvcia w kraju, nieożywieni jeszcze zbawiennym 
prądem, drzemali spokojnie, zachowując świeże
siły na później.

7 przeniesieniem dyrekcyi lasów rządowych do 
T w ow a życie  i ruch między leśnikami w stolicy 
brain uderzyły jeszcze silniejszem tętnem. Zapo­
znano sie bliżej, zaczęto się zbierać na zgroma­
dzenia naukowe, powstały dyskusye, spory nau- 

aż wreszcie nasunęła się mysi, podniesiona

została przez kolegów rozprószonych po kraju. 
Wśród tak sprzyjających okoliczności, nie trudno 
było projekt zamienić w czyn. Sklejono na prędce 
statut, przedłożono Namiestnictwu do zatwierdzenia 
i zawezwano chętuy«h w celu formalnego zawią­
zania towarzystwa na pierwszy zjazd do Lwowa, 
połączony ze zwiedzeniem wystawy przemyskiej. 
Jak zaś wielką była potrzeba stworzenia tego ro 
dzaju ogniskai, któreby było punktem środkowym, 
łączącym rozdzielone po krajn siły, i jak potrzebę 
tę w kraju zrozumiano, świadczy rezoltat pier­
wszego zjazdu. Mimo niefortunnego wyboru czasu 
na zebranie dla ludzi mających jakiekolwiek go­
spodarstwo na wsi, gdyż sproszono pod koniec 
sierpnia, pospieszyło na zaproszenie kilkaset osób 
z najodleglejszych części kraju. Po krótkiej nara­
dzie, jednomyślnie uznano gorącą potrzebę zało­
żenie towarzystwa leśnego, zatwierdzono wstępne 
czynności energicznego komitetu założycieli, i wy­
brano zarząd, na którego czele stanęli jako pre­
zes hr. Roman Potocki, a wiceprezes pan Juliusz 
Siegler, ówczesny dyrektor dóbr rządowych.

Równocześnie rzucono myśl założenia pisma fa­
chowego. Dzięki gorliwemu zajęcia się sprawą tą 
wydziału, a w szczególności wiceprezesa p. Sie- 
glera, po przełamaniu całego szeregu trudności, z 1 
stycznia 1883 r., okazał się pierwszy zeszyt Syl- 
w m a, miesięcznika galicyjskiego towarzystwa le­
śnego pod redakcyą p. A. Nowickiego.

Pismo to dotąd nie doczekało się obszerniejszej 
oceny, jakkolwiek doniosłości jego dla kultury 
krajowej nikt nie zapoznawał. I poniekąd słu­
sznie; należało mu zostawić pewien przeciąg cza­
su do rozwinięcia całego zasobu sił swoich w kie­
runku wytkniętym. Krytyka pierwszych zaraz ze­
szytów, mogła być nietylko jednostronną, ale co 
gorsza, mogła szkodliwy wpływ wywrzeć na dal­
szy rozwój pisma. Po kilkunastomiesięcznem istnie­
niu, gdy wszelkie przeszkody przełamanemi zo­
stały, gdy byt pisma utrwalonym został, można 
śmiało już przystąpić do przedmiotowej oceny.

Sylwan wychodzi w zeszytach miesięcznych, za­
wierających przeszło 30 stronnic druku. Co do 
formy zewnętrznej, widoczną jest pod każdym 
względem staranność wydawnictwa, aby stawia­
nym wymaganiom zadosyć uczynić. Co do treści 
swej rozpada się na 8 działów, przyrodniczo leśny, 
gospodarczo-leśny, dział przemysłu i handlu leśne­
go; tudzież dział ruchu literatury leśnej. Następne 
zaś cztery działy zawierają sprawy ogóluo-leśne, 
nieobjęte poprzedniemi częściami, korespondeneye, 
wyjaśnienia i rady, udzielane na pytania człon­
ków towarzystwa ze zakresu spraw praktycznych 
i wreszcie sprawy towarzystwa leśnego.

Program przeto wcale obszerny i zaznaczyć 
z góry wypada, że redakeya, jak na pierwszy rok 
istnienia pisma, w całości mu odpowiedziała.

Musimy jednak zwrócić uwagę na jedną jeszcze 
gałąź leśnictwa, dotąd pomijaną w Sylwanie, na 
ekonomię leśną. Jest to dział bardzo ważny dla 
leśnictwa, a tem bardziej, że go u nas mało do 
tąd uprawiano.

Również pożądanem byłoby zajęcie się objaśnie­
niem ustaw leśnych, tudzież niektórych ustępów 
ustawy powszechnej cywilnej i karnej, mających 
szersze zastosowanie w leśnictwie. Spodziewać się 
należy, że w dalszych zeszytach redakeya postara 
się o zapełnienie tych braków.

Przeglądając poszczególne prace z każdego dzia 
łu w pierwszym roczniku Sylwana, zwraca na sie­
bie uwagę w pierwszym dziale studynm history­
czne z życia lasu p. E. H. Jest to największa 
rozprawa w ubiegłym roczniku. Z tego względu 
zasługuje na obszerniejszą ocenę; poświęcimy jej 
też poniżej więcej miejsca.

Z działu gospodarczego zasługują na zaszczy­
tne wyróżnienie na pierwszem miejscu dwie roz­
prawy p. Strzeleckiego. Pierwsza nosi napis: Pra- 
c© pomniejsze z mnzeum technologicznego kraj o- 
wej szkoły leśnictwa, druga dotyczy urządzenia 
lasów i oszacowania masy drzewostanów. Obydwie 
odznaczają się, jak wszelkie prace szanownego 
autora gruntowną znajomością obranego przed­
miotu, ścisłością naukową, a przytem nader przy­
stępną formą. Na szczególną uwagę zasługują spo­
strzeżenia poczynione przez autora nad stosunkiem 
przyrostu przeciętnego szeregu mas do przyrostu 
przeciętnego wieku rębności. Są to odkrycia no­
we, nieznane dotąd w leśnictwie. Zasługują tedy 
na tem większą uwagę. P. Strzelecki wydał w ję ­
zyku niemieckim rozprawę dotyczącą tych badań 
jod tytułem: O stopniu dokładności w obliczaniu 
zapasu normalnego według przyrostu przeciętnego 
wieku rębności. Polecić ją  wypada jak najżywiej, 
gdyż może oddać niemałe usługi przy urządzaniu lasu.

Już to spodziewać się należy, że Nestor naszych 
leśników nie spocznie na tem, ale wzbogaci lite­
raturę leśną zupełnem dziełem, systematycznie 0 - 
pracowanem, traktującem o urządzeniu lasu. Pod­
ręcznik taki byłby nader pożądanym; uchyliłby 
niejedną wadę przy urządzaniu lasów, której na­
stępstwa dają się czuć całe dziesiątki lat.

Z działu tego zasługuje również na chlubną 
wzmiankę króciutka praca o przyroście łoziny p. 
Karola Gretschla, autora powszechnie u nas uży­
wanych tablic do obliczenia miąższości drzewa.

Prócz powyższych, wyróżnia się zaszczytnie 
w tym dziale jeszcze praea p. Nowickiego, o 
wpływie ścioły leśnej na przyrost drzewa.

Z działów następujących wyjmujemy rozprawę 
J. S.. dotyczącą sprawy podwyższenia cła od 

drzewa i rzecz traktującą o stopniu zalesienia 
Galicji, napisaną przez p. Andrzeja Broniewskie­
go. O ile pierwsza świadczy o dokładnem obe­
znaniu się z naszemi stosunkami ekonomicznemi, 
o tyle druga opartą jest na dokładnej znajomości 
“tanu, obszarów i rozpołożonia lasów w Galicyi. 
Praca p. Broniewskiego, mimo, że ją autor napi­
sał bez wszelkiej pretensyi. jak na wstępie sam 
zaznacza, może oddać wielkie usługi badaczowi 
rozsiedlenia się flory w kraju.

Z działu literackiego zasługują na wyszczegól­
nienie sprawozdania i krytyki nowszych prac kra­
jowych i zagranicznych, pochodzące zpod pióra p. 
Nowickiego.

Z korespondencyj pominąć nie można, w ze­
szycie listopadowym, w pięknej formie napisanej 
przez p. Liegmana rozprawki o szkodach, wyrzą­
dzanych w młodych zaroślach przez sarny.

Wreszcie podnieść wypada wykład profesora 
fizyki na lwowskim Uniwersycie Dra Staneckiego 
z dziedziny meteorologii i klimatologii, wygłoszo­
ny na poufnem zebraniu członków Towarzystwa 
leśnego w oddziale lwowskim.^ Szkoda, że redak­
eya poprzestała na streszczeniu, a nie postarała 
sie o dosłowny przedruk zajmującego wykładu.

Spostrzeżenia, jakie porobił szanowny profesor, 
badajac stosunki klimatyczne kraju, są nieocenio­
nej wartości dla leśnictwa. W przyszłości mogą 
wywrzeć rozstrzygający wpływ na prowadzenie 
gospodarstwa leśnego.

nr/cz' d y r e k t o r a  Strzeleckiego, * założenia towarzy-
loaroc zHuuuufcua |iw i.u /a  — ---------- lpineffo Myśl rzneona, przyjęta przychylnie
sdolnych wychowańców wspomnionego gimnazyum, stwa ie * ■ Lwowie tem goręcej popartą 
l  p. Branicki nigdy szczodrej swej ręki me co- przez leśników

P r t e  wyliczonych rozpraw zajmujących pierw 
szorzędne miejsce, prócz obfitego działu korespon­
dencyj, obejmuje jeszcze pierwszy rocznik Sylra- 
«;t przeszło 30 prac innych autorów mniej lub 
więcej znanych i zasłużonych w leśnictwie Prze­
ważnie odznaczają sie one dokładną znajomością 
obranego przedmiotu, jakkolwiek niewszystkie wol­
ne są od usterek.

Głównie grzeszą zbytnią rozwlekł iścią i bra­
kiem ścisłości naukowej. Zarzut ten w pierwszym 
rzędzie spotkać musi wiosenne i jesienne poga­
danki 'pana E. H. Autor, jak drugi Vernó, któ­
rym widocznie zanadto się przejął, bawiąc chciał 
by uczyć, lecz niestety tylko nudzi.

Podobnie rozwlekłą i zupełnie bezcelową jest pra­
ca p. A. S. o potrzebie urządzenia lasu. Już sam 
przedmiot tylokrotnie wyczerpująco opracowany 
dziś możeby był stosowniejszym na zadanie dla 
ucznia gzkoły leśnej lub co najwyżej dla kandy 
data, poddającego się egzaminowi leśnemu, le z 
nigdy jako przedmiot do rozprawy naukowwej 
dla pisma takiego, jak Sylwan. Spierać się bo­
wiem o prawdziwość pewnika matematycznego, 
lub uzasadniać potrzebę, której nikt nie prze­
my — szkoda czasu i miejsca; to spór de lana 
caprina.

Omówiwszy pokrótce zalety i wady prac dru­
kowanych w ubiegłym roczniku Sylwana, przy­
stępujemy do rozprawy najobszerniejszej w rocz­
ku całym, zajmującej co najmniej czwartą część 
objętości wszystkich zeszytów. Rozprawa nosi ty­
tuł, jak wspomnieliśmy, „Studya historyczne z ży­
cia lasu.“ Jestto nowość w naszej literaturze leśnej. 
Polska literatura w każdym kierunku może się 
pochlubić niemałem powodzeniem; w niektórych 
gałęziach wiedzy, jeżeliśmy nie przewyższyli są­
siadów, tośmy im z pewnością dorównali.

Jakżeż jednak mało mamy prac w formie głę­
bokiego studyum, — jak mało kto odważył się 
o nie pokusić. Żądania też krytyki od tego ro­
dzaju rozprawy muszą być obszerniejsze tak co 
do formy, jak i treści.

Zaciekawieni niepospolicie, śledziliśmy w ciągu 
roku całego z wytężeniem przebiegu rozprawy 
p. E. H., lecz o ile ciekawość nasza z każdym 
zeszytem malała, o tyle z ostatnim rozczarowali­
śmy się niemal zupełnie.

Autor studynm swoje rozdziela na 2 części. 
Pierwsza nosi nazwę płodozmian leśny i ciągnie 
się przez 8 pierwszych zeszytów; część druga 
pod tytułem lesistość i jej zmienne koleje obej­
muje następne 4 zeszyty. Zadaniem pierwszej 
części było wykazać, że płodozmian leśny’istniał od 
wieków, lecz przyczyna jego niezbadana. Autor 
jednak wypowiedziawszy zaraz na wstępie (str. 6 
zeszyt I), powyższe zdanie, w następnych zeszytach 
obraca się ciągle kojo tej myśłi, rozwijając ją  przy 
pomocy licznych cytatów z polskich lub niemie­
ckich poetów, lub posługując się niedokładnie stre­
szczonym wyjątkiem z rozprawy uczonego lub 
mędrca starożytności.

Cytaty te miałyby o tyle znaczenie, że mogłyby 
służyć za wskazówkę innym pracom, ilekroć po­
trzeba byłoby odszukać zdania i zapatrywania o 
stanie lasów w minionych wiekach, gdyby autor 
nie poprzestał był na ogólnikowem odwołaniu sî  
do jakiegoś autora, lecz jak się to dzieje we 
wszelkich naukowych pracach, oznaczył szczegó 
łowo dzieło i miejsce,,skąd wiadomość cytowaną 
zaczerpnął.

Studynm p. E. H., z powodu zbytniej rozwlekło­
ści jest nuiącem, a pod względem naukowym nie­
wielka jego wartość dla braku źródłowego opra­
cowania. Pomijając ciągłe sprzeczności, w jakie 
autor co chwila z sobą wpada, pomijając długie 
epizody bez związku z całością, jak np. na stro­
nie 158 o spławianiu drzewa; pomijając ciekawą, 
niczem niepopartą hipotezę, o siedlisku jakiemś, 
będącem centrum pewnej formacyi drzew (str. 156), 
pomijając nieznany w botanice podział drzew le­
śnych na arystokracyę i demokracyę (str. 188 i 
217), podnieść wypada ze szczególnym naciskiem, 
ż autor bez głębszego zbadania przedmiotu wy­

śmiał zdanie o płodozmianie leśnym, za którym 
stoi taka powaga naukowa, jak p. Lyell.

Trudno odgadnąć, czy studyum z życia lasu 
skończyło się na 2 częściach. Skoroby dalsze czę­
ści miały się pokazać w następnych rocznikach, 
to radzilibyśmy redakcyi skrócić je o połowę. Zy­
skają na tem czytelnicy, zyska Sylwan, gdyż wię­
cej zostanie mu miejsca dla pożyteczniejszych prac, 
a nie straci i autor, bo praca jego będzie zwięźlej 
szą i już tem samem wolniejszą od wielu wad.

Na tem kończymy sprawozdanie z pierwszego 
rocznika Sylwana, życząc mu z całego serca dal 
szego pomyślnego rozwoju w wytkniętym kierun­
ku. Towarzystwo zaś nie powinno się zrażać, 
luboby nawet wydawnictwo finansowe trudności 
napotkało; kraj nie zapozna doniosłości tego ro­
dzaju wydawnictwa, a reprezentacya krajn z pe­
wnością pośpieszy z czynną pomocą, skoro prze­
kona się o użyteczności podobnej publikacyi.

Bronisław Lipiński.

biegawczych. W końcu przyjęto zwyczajny porisą 
dek dzienny.

P a p y  i  25 lipca. Bert interpeluje w sprawie 
środków zaradczych przeciw cholerze. Minister o 
świadeza, że zarządzi wszystko, co potrzeba. Izba 
przyjęła zwyczajny porządek dzienny 297 prze 
ci w 62 głosom.

P a r y *  23 lipca. Wczoraj umaiło w Talonie 
4, w Marsylii 16, a w Arles 7 osób aa cholerę 
Depesza miuistra marynarki stwierdza, że trtan 
zdrowia w Tulonie polepszył się znacznie.

Tnlou 25 lipca (pryw.). Studenci z Moctpe 
lier pełnią służbę ambulansową. Panuje tu wielka
nędza. ,

W Lifarra, St. Marie i St. Nazaire było kuka 
wypadków choroby na cholerę.

T u l o n  25 lipca. (Przed południem). Od_wczo­
raj wieczór umarło tu 15, a w Marsylii 1 < osób
na cholerę. . . .

K z y m  25 lipca. Rząd zarządził pięciodniową
kontumacyę na granicy góry Brenner i zamierza 
poczynić stosowne zarządzenia w punktach grani­
cznych Pontebo i Cormons Rada sanitarna oświad 
czyła się przeciw żądaniu Szwajcaryi i uznała kom- 
petencyę ministerstwa spraw wewnętrznych do oce- 
nienia, czy możebnem jest poczynić ustępstwa dla 
mieszkańców granicznych.

A t e n y  25 lipca. Statki, przybywające z portów 
anstryackich na morzu adryatyckiem, ulegać mają 
obserwacyi i pięciodniowej kwarantannie bez wzglę­
du na czas podróży,

Jtrtykwfy w diiale 
Acą od Redahoyt.

„Ifadetlane1 ale poeho-

( 1 A D E I « A S E . )
(1788?)

O R T E G O

m ■aJeMetoJ
alkaliczna woda alaoralM

s z c i k w i o m
napój oszeżw iajęcy stołowy,

•kataozny bardzo oa kaazoi w chorobaoh azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Iłenryk M attoni, K arlsbad i Wiedeń.

C l i o l e r a .
D e p e s z e

Pary* 25-go lipca (pryw.). Bert interpeluje 
w Izbie w sprawie zastosowania ustawy o epide 
mii; cholera zabrała już przeszło 1,000 ofiar; wy­
dane dotąd zarządzenia zapobiegawcze są — jak 
twierdzi — niedorzeczne. Clemenceau i Raspail 
oświadczają to samo, dodając, że w Paryżu i na 
prowincyi są ogniska zarazy, i że administracya 
nic nie robi; lepszy już jest alarm, niż niedbal 
stwo. Herisson staje w obronie zarządzeń zapo

Telegramy własne sCzasu.“
W ie d e ń  25 lipca. Wiener Ztg donosi, że ko­

misarz powiatowy Korotkiewicz zamianowany zo­
stał radcą policyi w dyrekcyi policyi w Krakowie.

Wiedeń 25 lipca. Podług Bohemii, cesarska 
rodzina rosyjska zjedzie się także tego roku w Ko­
penhadze.

Berlin 25 lipca. Powołanie kapelana Majunke, 
współredaktora Germanii, na duszpasterza do Szlą- 
ska przez biskupa wrocławskiego, uważają dzien­
niki za objaw skłonniejszego do ustępstw usposo­
bienia Kuryi i upatrują w tem pewien związek 
z pogłoską, że sprawa arcybisknpstwa poznańskie­
go ma obecnie lepsze szanse.

Berlin 25 lipca. Kreuz Ztg zaprzecza po 
głosce o przeznaczeniu tajnego radcy Eckbardta, 
znanego n emiecko rosyjskiego pisarza, na niemie­
ckiego konsula jeneralnego w MoBkwie

Policya berlińska poleciła wielu poddanym ro­
syjskim, aby się ztąd wydalili. Policya oświad­
czyła, że rozporządzenia te wydaje z własnej ini- 
cyatywy, a bez wszelkiej inspiracyi ze strony rzą­
du rosyjskiego. Rozporządzenia te dotknęły kilku 
zamożniejszych kupców, ajentów i przemysłowców. 
Czas trwania wydalenia jest różny; stosownie do 
okoliczności może być przedłużonym,

Pary* 25 lipca, W senacie przemawiał Say 
za ograniczoną, a Simon przeciw wszelkiej rewi 
zyi konstytucji, gdyż teren nie jest odpowiednio 
przygotowany, a parlament nie ma czasu.

Londyn 25 lipca. Konferencya odroczoną zo 
stała do poniedziałku.

Telegramy biura koresp.
Z a g r z e b  25 lipca. Rząd krajowy zmodyfiko­

wał rozporządzenie w sprawie zawieszania egza­
minów na uniwersytecie w ten sposób, że studen­
ci, którzy nie wzięli udziału w nielegalnych zgro­
madzeniach, mają hyć do egzaminu przypuszczeni, 
podejrzani zaś o udział w powyższych zgroma­
dzeniach, dopuszczeni będą tylko warunkowo. 

Paryż 25 lipca. Grevy wyjechał w góry Jura, 
powróci tu z okazyi zebrania się kongresu 

w Paryżu,
Podług doniesienia dzienników, starać się będzie 

rząd o przyjęcie w senacie artykułu VIII projektu 
rewizyjnego w sprawie finansowych kompetencyj 
senatu. Jeżli senat odrzuci ten artykuł, projekt 
rewizyjny nie będzie już przedłożony w Izbie.

Pary* 25 lipca. W senacie rozpoczęły się ob 
rady nad projektem rewizyi konstytucyi. Śay i 
Simon występują przeciw projektowi. Jutro dal­
szy ciąg dyskusyi.

Rzym 25 lipca. Ambasador austryacki Ludolf 
wyjechał na urlop.

Londyn 25 lipca. Na wczorajszem posiedze­
niu konferencyi obradowano nad projektami fran 
cuskiemi. Baring, który jest jeszcze słaby, nie 
przybył na posiedzenie.

Londyn 25 lipca. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że konferencya odbyła dziś posie­
dzenie i że przyszłe posiedzenie nastąpi w ponie­
działek. Gladstone dodał, iż ma nadzieję, że bę­
dzie mógł Izbie donieść wkrótce o rezultacie ob­
rad konferencyi.

Belgrad 25 lipca. Rząd serbski wręczył wczo­
raj reprezentantom Austryi, Niemiec i Rosyi, me- 
moryał w sprawie serbsko - bułgarskiego kon­
fliktu.

Zofia 25 lipca. Ks. Aleksander i wszyscy mi* 
nistrowie z wyjątkiem ministra spraw zagranicz­
nych, przybyli tu.

Petersburg* 25 lipca. Okólnik ministra spraw 
wewnętrznych przypomina reskrypt z r. 1880, 
podług którego wszyscy, którzy przez Prusy uda 
ją się za granicę, muszą przedkładać poprzednio 
paszporty swe do wizowania konsulom niemiec­
kim w Ros

Kursa. — W i e d e ń  25-go lipca 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 80*85 — 5% Renta
papier, nieopodat 96 —. — Renta srebr. 81 70.— 
R®?** z*ota 1^3 25.— 6°/o Renta złota węgierska 
122 —. 4 /„ Renta złota węgierska 91*95. —

* b I860 135 50. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857. Akcye kredyt 304 60. — Londyn
121'75— Napoleony 9*66V2 — Lombardy 147 10. 
Losy roku 1864 169 —. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 277*75. — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 187 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
167*—.— Obligacye indemn. galicyjs. 101*60.— 
Losy prem. węgierek. 115 50. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 148*75. — Akcye kolei p ó łn . z a c b . 
austr. 178 75. — 6% Listy zast. hipok 101*75. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
LA. 99 25. — Akcye kolei Siedmiogr. 177*—. — 
Marki 59*55. — Ruble 121*62. — Dukaty 5*74— 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —•—.

Usposobienie giełdy : _______ _________ ____
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Antoni Elobt*ko*t*M,



C12AS i  Soboty 26 Lipca 1884.

OGŁOSZENIE.
W myśl §. 38 statutu Kasy 

Oszczędności miasta Krakowa, 
odbędzie się Da dfliu  256ym 
l lp c a  b. r . to jest w sobotę 
o godz. 5ej po południu w sali 
obrad llady miejskiej — z w y ­
c z a jn e  p o s i e d z e n i e  
W ie lk ie g o  W y d z ia łu  
k a s y  O s z c z ę d n o ś c i  
m ia s ta  K r a k o w a  — o 
czem niniejszem Szanownych 
Członków tegoż Wydziału za­
wiadamiam. (1893)

Kraków, d. 24 llpca 1884 r.
D r .  W e l g e l ,

Prezydent miasta,
Przewodniczący Wydz. W. Kasy 

Oszczędności.

Skład Nasion i Herbaty
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L. 10, 

poleca na obecną porę:

Rzepę olbrzymią
Turnips angielski litr I z ł r . "

Rzepę ścierniankę 
litr 56 ct. (new s)

p rzy  większej ilości ceny nizsze.

3 8  włók majątku Mnin
bez serwitutów, w ziemi dobrej z łąkami 
i lasem, 5 mil szosą od Kielc, j e s t  d o  
r o z p a r c e l o w a n i a  k a ż d e g o  cza*  
s u .  Majątek ju i rozmierzony i okopco- 

wany na kolonie.
Wiadomość w Domu rolniczo-handlowym 
Hildebranda w K i e l cach .  (1883-1-3)

Realność
z fabryką cegieł i wapna,
o jeden kilometr od powiatowego miasta Do- 
brornil Galicja) przy stacyi I. węg. galicyjskiej 
kolei, z 12 mi rgamt grantu, dużym ogrodem, 
zaryb onym stawem, pora eizkaniem o 3ch po­
kojach, s^ ż im i, szpioblerzn, stajni i piwnicy, 
dalej z 3 piecami na wypalenie cegieł I wapoa 
tadz eż z d żą sz>pą na surową cegłę 1 obszer­
nym uagazjneai, przyczem podostarkiem jeat 
bardzo dobrej gliny do wyrobu cegieł, przez 
rząd eheodozn e wypróbowanej — J e a t  a w o l ­

n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższych wyjaśnień z wykluczeniem wszelkich 

pośrednictw udzitia W .  H r z e p t o w i k l  w D o  
b r o m l l u .  tl882-l-8)

D r a  P o p p a
woda anaterynowa do ust
wzmacnia ochwierutane zęby, leczy 
rozognione dziąsła i  koi natych­

miast najsilniejsze bóle zębów.
Wielm. Pan B r .  J .  (W. P o p p ,  c. k. nadworny

dentysta w Wiedniu, I , Boguergasse Nr. 2.
Przez długie lata cierpiałem przez ochwieru­

łane zawsze zęby i  rozognione dziąsła nieopi­
sane bóle zębów. Od używ ania  P ańskiej rze­
czywiście cuda działającej i nieocenionej wody 
anaterynowej do u s t , ustały te bóle najzupeł­
niej, a zęby 'utrzym ały się aż do obecnego mo­
jego wieku 70 lat zdrowo i  dobrze.

Z przyjemnością więc wypowiadam Panu, Sza­
nowny Panie lekarzu,’ za to dobrodziejstwo ser­
deczne podziękowanie.

Proszę przyjąć przy tej sposobności wyrazy 
wysokiego szacunku, z jakim mam zaszczyt po­
zostać uniżony

W i l h e l m  O ls z e w s k i ,  
o. k. emeryt urzędnik.

P e n z i n g  pod Wiedniem. (1156-1-2
Składy moich preparatów utrzymują w KRA 

KOWIE pp. W. Iiedyk apt., F. Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
apt., J . Zaplatalaki, W. Fenz, E. 8tockmar apt., 
i), irauczyński aptek, „pod Koroną- , E. Radler 
aptek., H. Markiewicz apt., J. Nowakowska, Su 
kiennice Nr. 29; tudzież wszyscy aptekarze, han­
dle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow­
skiego, Gslicyi i Bukowiny.

K S I Ę G A R N I A
aUl 
[Ua
In

Sejfartha i Czajkowskiego
w e  L w ow ie

otrzymała na skład:

S ta r z y ń s k i ,  Sprawa języka 
państwowego w Austryi, Ce- 

jj. na 1 złr.
3 A k t a  g r o d z k i e  z czasów

Rzeczypospolitej polskiej t. X. 
3 Cena 7 złr. 60 ct. (1891-2-2)
g Do nabycia we wszystkich księgar- 
S niach w kraju i zagranicą.
^5ZSZ5Z525Z5Z5S

OGŁOSZENIE.
Rok s zko l ny  w k r a j o w e j  

ś r e d n i e j  s z k o le  r o ln ic z e j  
w C z e r n ic h o w ie  rozpocznie się 
dnia 15 sierpnia r. b.

Wiadomości o warunkach przyję­
cia uczniów udzieli na żądanie Dy- 
rekcya szkoły. (1894-1-3)

Podania o przyjęcie do zakłada 
wnieść należy do Dyrekcyi szkoły 
najpóźniej d . 8  s i e r p n i a  b . r .

Czernichów, d. 23 lipca 1884 r.
Dyrekcyi krajów, średniej szkoły 

rolniczej.

Letnie mieszkania
są do wynajęcia w B o g u m i ł o w i c a c h ,  
przy stacyi kolei Karola Ludwika. Bliż­
sza wiadomość w zarządzie dóbr Radłów- 
skich, poczta w miejscu. (1S81-2-3)

Proszek karbolowy
d o  d e § in fe k c y l

Dr. Predari (I803.2-3) 
poleca DOM HANDLOWY

H. F R I T i C H
w Krakowie, Mały Rynek I.

Woda
I

P u d r y
d°

Zębów

£ &
S *

■ łj? '

-w s  Sprudal
u'e

w L \  ^  ą, w s z y s tk i c h  
składach 

^  materyałów
%•> a p te c z n y c h ,

w  składach  
perfum, i  u fryzjerów

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s to rów do okien, c e r a t  na meble 

i stoły (1453-90 )
Wilhelma Fen/,a

te Krakowie, Rynek 9.
Podejmuje się tapetowania miesz­

kań. Próby na żądanie franco.

lajnowszy dokładny plan
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

W RAZ Z  PRZEDM IEŚCIAM I,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
D *  W ydanie drugie znacznie pomnoione i  popraw ioneS99  

H a k ł a d  |  w ł a s n o ś ć  I I .  H t t U n e i a .

KĘT Cena egzemplarza 70 centów. ' * V |
Do nabycia we wszystkich księgarniach t w hali Sukiennic Nr. 6. 

mr  Główny skład w Administracyi „C zasu“ w Krakowie.
a
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O C Ł O S Z E J S I B .
L. 8280. (1823-3-3)

Niniejszem podaje się do wiadomości, że nowo urządzony 
Z a k ła d  ł i ld r o p a ty c z n y  w K r y n ic y  dnia 20 lipca 
1884 r. otwartym i do publicznego użytku oddanym został.

C. h .  D y r e b c y ą  l a s ó w  1 d o m e n .
Lwów,  dnia 16 lipca 1884 r.

Unikać fałszerstw wymagać podpił : *5. UH1ŁŁU.1.
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN G R IL L 0 N
ODŚWIZlUACT, W KSZTAŁCI! PASTYLKI ROZWALNIAJACYCH 

P aziciw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI. GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starćow, ponieważ nie 1 
zawiera zaanych suhstancyi gwałtownie działających jak: aloSs, I 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P . G R 1L I.O N . ap t. -  W e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

Worki używane, w znacznej ilości na cukier surowy, zboże, cement, 
guano i t. p., począwszy od 16ł/t fen. wzwyż, poleca H erm . 
G ust. S efiw a b e  w H a m b u rg u . Kupuje zawsze stare worki 
w partyach. Poszukuje ajentów dla sprzedaży. (897-18-)

W ęgiersko-francuskie akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń

„ F r a n c o - H o n g r o l s e "
przyjmuje zabezpieczenie na Ż Y C IE  L U D Z K IE  wedle wszelkich istniejących

kombinacyj, a mianowicie
z wylosowaniem i bez wylosowania.

Przy ubezpieczeniach z  w y lo so w a n ie m  m o żn a  z a b e z p ie c z o n y  
k a p it a ł  p r z y  r o c z n y c h  c ią g n ie n ia c h  n a p rz ó d  w y g r a ć  a „Franco- 
Hongroise* jest je d y n y m  z a k ła d e m  p a ń stw a  a u s tr y a c k o  - w ę g ie r ­
s k ie g o ,  k tó r y  d o  te g o  J e st  u r z ę d o u n le  u p o w a ż n io n y m , a b y  
r o z p o w sz e c h n ić  ju ż  d a w n o  z n a n ą  z a g r a n ic ą , a  o b e c n ie  ta k ż e  
tu ta j u lu b io n ą  k o m b in a c y ę  „z w y lo so w a n iem ."

Fundusze poręczające „Franco-H ongroise11:
Kapitał akcyjny pełno i w złocie gotówką wpłacony . . . .  złr. 4.000,000 ct. — 
Fundusz rezerwowy po koniec grudnia 1883 r.............................. „ 3.065,712 „ 74

Dyrekcya.
Jego Eks.elenoya p. S te fan  v. B il ło , J . Cesar Mości rzeczywisty tajny radca, komandor ordern 

Leopolda, h. prezt-a ministrów, poseł do rady państwa itd w Budapeszcie, prezes.
Pan margrabia Eugeniusz d’A uray  w Paryżu.
Pan baron B ela  v. B anhidy, właściciel gruntu, pcseł do R ad/ państwa itd. w Budapeszcie.
Pan Pi rre Frsięois Fróderic d’A ym ar , margrabia de Chateaurenard, cz'onek rady zawiadow- 

czej kolei żelaznej Paris-Lyen-MóJicerranóe itd w Paryżu.
Pan Dr. Albrecht H iller, adwokat nadworny i sądowe w Wied in.
Pan K arol Kistenmacher, naczelnik fi my J ó n f  riuffininn w Budapeszcie.
Pan A rm in  Neuwelt, król. rtdca h u  dlowy w Bud p szcie.
Pan Franciszek Reqenhart ta  -aler de Z apori, członek rady zawiadowczej ogólnego Banku 

depozytowego itd. w Wiedniu.
Pan K arol Swab, właściciel gruntowy, poseł do Bady państwa itd. w Budapeszcie.
Pan M arcin Schweiger, kr. radca tandlowy w Budapeszcie.
Jego Ekscellencya pan baron K arol de T in ti, Jego Cesar. Mości rzeczywisty tajny radca, o. k. 

Dodkomorzy, zastępca prezesa anstryackiej kelei Południowej, członek anstr. Izby Panów 
itd. w Wiednin.

Pan baron Karol W impffen, b minister w Paryżu.
Pan Ch. Wapler, generalny sekretarz „Caisse peternelle- w Paryżu.

Generalny dyrektor: p. L u d w ik  Moskowicz, 
Dyrektor: p. Herman Frey.

Zlecenia przyjmują i udzielają objaśnień J e n e r a l n y  i n s p e k ­
t o r a t  d l a  B u k o w i n y  i  G a l ic y  i w  C z e rń  f o w c a c l i  —
tudzież zastępstwa we wszystkich większych miastach. .

Poszukuje się głównych ajentów i akwizytorów. Oteity przyjmuje 
dyrekcya w Budapeszcie lub jeneralny inspektorat dla Bukowiny i Ga- 
licyi w Czerniowcach. (1855-2-6)

Maszyna drukarska
SIEGLA 

w  d o b r y m  s ia n ie ,  jest 
do nabycia w Drukarni „Czasua 
z a  b a r d z o  n is k ą  c e n ę .
Codzień można ją widzieć w ru­
chu w godzinach popołud.

Panienki lub starsze 
osoby,

życzące sobie nozyd się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim ozasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
RYNEK Nr. 4, Ilgie piętro, wejście od kościoła 

N. P. Maryi (dawniej ul. Krupnicza Nr. 8).
Tamie dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (1821 61) 
Tamże p o t r a e h n e  są  n a t y c h m i a s t  p a n ­

n y  uzdolnione w szyoiu i krawieoozyżnie.

Zdatnych ogrodników
bezżennych i familijnych, wysoko uzdol 
nionych w ogrodnictwie artystycznem, po­
leca Z arząd  S to w a r z y sz e n ia  o -  
g r o d n ik ó w  w  P o z n a n iu . (1823 2 4)

A lfred  Jerzy Waliczek 
w P o z n a n i u ,  hotel pod Czarnym orłem. 
P. S. Wysokość pensyi uprasza się podać.

Une jeune Franęaise,
dleve d’un pensionat relig'dux en France, muni 
d'un brevet de capacitó, possćdant la musique 
et le dessin, cherche une place de gouvernante 
an prćs des jeunes enfants, par 1’intermćdiaire 
de Mmc A le x a n d r in e  S S e ttllc li a ( 'r a c o *  
w ie , Sienna Nr. 7. (1826 3-3)

Hotel w Cieszynie
od wielu lat istniejący, 2-piętrowy w środ­
ku miasta, j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ię -  
n la  o d  1 w r z e śn ia  b. r.

wiadomości udzieli k a n c e -  
la r y a  H P . a d w o k a ta  D ra  S o ­
k a la  w  C ie sz y n ie . (1877-3-3)

H f
c l o w e

W e y l a  i t o ł e h  k ą p i e l o ­
w y  d o  o g n a n l a  jest naj­
praktyczniejszym p r z y r z ą d e m  
kąpielowym na wieś. Za 8 ont. 
można mieć ciepłą kąpiel. Do-

grcbozas sprzedano 7 (K to  o t .  
enniki darmo. Także na c s ę ś  

b .  W e y l ,  posiadacz c. k.ip fftty *
przywileju w W i e d n i a ,  RSrnthnerring Nr. 17. 
W a n n y  k ą p i e l ,  d o  o p r s a i i l a ,  p r a y r z ą -  
d y  n a t r y s k o w e ,  l o d o w n i e  1 t .  d .  Stołek 

‘ "owy z piecem kosztuje 20 złr., bez piec* 
złr. (151418-30)

Ca e r e t n l e  s e r c o w e  codziennie świeże roz­
syłam pocztą i pospiesznym frachtem w każ­
dej ilości k o a s y k  li k i l o  opłatnie po złr. T80. 
8 . MUller, handel nasion w Bisenz (na Morawie). 

(1716-23 25)

Czokolada
S O C l lT Ć  FRAN&AISE

w  U IE D M IV , w a h r in g . 
G urłelzfrasze  15 .

we Uznany wyborny wyrób. ■■

Najlep. rozpuszczalny  proszek 
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  blaszanych
po Va, V« i 7 . bilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w K r a k o w i e .  (1729-8-120)

f e c h n l k  hydr. agr. (oraz A u łó w ,  
n lk )  a względnie i n ż y n i e r  pryw, 
i g e o m e t r a  w p r a w n y ,  poszuku­
je  w większych dobrach prow Galieyi 
posady stałej, lub w mniejszym ma« 
jątku w połączeniu z (korzystnym dig 

właściciela) zarządem dóbr itp. Działalność jego 
okazują świadectwa i dokumenta z 27 lat prak 
tyki. — Adres: J  A .  8 , S r ,  I G  Z a k o p a n e  
pod Nowym Targiem poste restante. (1878-8 3)

W zakładzie wychowawczo- 
naukowym żeńskim

pod kierunkiem

K aro l iny  K ry n ick ie j
w  K r a k o w i e .

Kurs nauk w zakresie wyżsżego gim- 
nazyum dla panien, rozpocznie się dnia 
3 września b. r. przy u l i c y  św . J a n a  
Mr. 13 , dom Chwalibogowskiego, .1. pię­
tro, naprost szkoły realnej. (1737-3-7)

Dom do sprzedania z wolnej 
ręki przy ulicy K a r m e ­

l i c k i e j  pod Nr. 10. Bliższa wiadomość 
na miejscu u właścicielki, (1870-3-3)

W Galieyi wschodniej
dwie mile od kolei J a r o s ł a w s k o -  
S o k a i s k i e j ,  j e s t  d o  s p r z e ­
d a n i a  3 , 0 0 0  s z t .  d ę b ó w ,
grubości od 18 cali począwszy do 

26 i 30 cali.
Bliższej wiadomości udzieli Z a ­

r z ą d  d ó b r  w H r y s t y n o p o -
l u ,  poczta w miejscu. (1857-3-3)

Realność
na Z w i e r z y ń c u  pod Nr. 125 
J e s t  d o  s p r z e d a n i a .  Wiado­
mość na miejscu. ( 1727 2-3)

D r a  S c h w a l f f e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowo w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a lg e r a  w  W i e d n i u ,  
VIII, LaudoDg. 29, albo przez Bkład dla 
Galieyi u pana Z y g m u n t a  R u c k c r a ,  
aptekarza we Lwro w le . (1784-5-25)

M e

osła
K H I E

osłabienie, ^ nw0£ ee
przez n is z c z ą c e  n a s t ę p s t w a  t a j n y c h  
ą n e e h ń w  m -T o d z ie n rz y c h  I w y n -  
z d a ń ,  p e w n i e  i  t r w a l e  usunąć, wyka- 
kazuje j e d y n i e  już w w l e l n  w y d a ­
n i a c h  r o z s z e r z o n a  k s i ą ż k a  z r y c i -  
n a m i  i

Dr RETAU’8 SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena l złr .

Wydania niemieckie: Cena 2 złr .
Tysiące osób znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
sw y c h  c i e r p i e ń ,  a przez używanie pole- 
oonego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
naptwrót swe z d r o w ie .  Za nadesłaniem 
opłatnem należytości nastąpi opłatna prze­
syłka w kopercie przez V e r l a g s - n a g a z l n  
w L i p s k n ,  Neumarkt Nr. 17.

W Krakowie do nabycia w  k s i ę g a r n i  
| J .  Tl. H i m m e l b l a u a .  (1272-11 15) |

Król. wirtember^ka akademia 
g-ospodd-rolnicza Ilołienłieim.

Kurs pieniędzy i pap ie rów  publ.
K r a k ó w  25 lipca.

Ruble papierowe rosyjskie u  100 n .  . . .
Rebel srebrny obrączkow y............................
Marki niemieckie u  100 m a r e k .....................
Dukat ważny 
20-fraakówka
imperyał ważny 
Srebro aostryacl ie  ta  100 złr..................
Kupony srebrno płatne ta  100 sir. . .

Listy tastawM i obUgi.
6^ Pożywka krajowa galicy jska..........................
4 l/tji Potyczka krajowa galioyj..............................
5* Obllg. komunalne galie. banku krą]. 1 emisyi
V /t ^ł Krajowe listy zastawne . . . 
uougacye indemnizaoyjne galicyjskie
4*

6*
6*
&
5*
5*
5«.

zast. Tow. kred’ ziems.
„ „ „ „ II em.

zast. Tow. kredyt, ziemsk . , 
.  „ banku hipot. . . .

dłużne galic. zakł. włość. . .
l i

M

f j l
II
s t

zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
zast. Banku hipote. gal. z prem. 10y<

« n » zwrotne za 40 lat 
„ gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

M za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6< zast gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

lii za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
Sęt zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7yś zast gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
5^ listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 [za 100 rubli' 

listy likwidac. Królestwa Polsk. [za 100 rubli'
Akcye kolejowe i  bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .
„ „ Lwowsko-Czerniowieekiej
„ Banku hipot. we Lwowie . .
„ Banku gal. dla h. i p. w Kr.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a.........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

po złr. 200 
„ 200 
. 200 
.  200

płacą iądąją

121 -  
l  60 

69 26 
6 70 
9 63 
9 92 

100 -  
99 60

121 75 
1 70 

59 75 
6 80 
9 78 

10 06 
100 -

101 50 
90 60 
96 75
90 75 

101 -  
93 — 
87 -  
99 50 

101 50

102 50 
91 60
97 75 
91 75 

102 — 
94 50 
87 75 

109 50 
102 50

99 50 
97 50

100 50 
99 -

98 - 99 25

97 60 99 —

101 - 10? -

100 -  
96 75oł 
87 25'3

101 — 
97 75j* 
88 50'£

279 — 
187 — 
285 —

280 50 
189 — 
2 0 —

18 — 
23 -

19 -  
25 —

Półrocze zimowe rozpoczyna się we środę 
odozytów z planem gospodarstwa majątku, 

H o h e n h e l m ,  w lipcu 1681 r. 
(1800-1-2)

dnia I S  p a * d * i e r n lk a  b . r .  . Prospekt i 
rozsyła podpisany na żądanie darmo.

D y r e k c y a  k .  a k a d e m i i  
V o s a le r .

spis

W l o d o ń  24 lipca.
Obligi długu państwa.

4Vi% Renta p a p ie r o w a ....................
47.%  • s r e b r n a ...........................
47, „ z ł o t a ...............................
47,7, Locv a roku 1864 po 860 złr. 
4% ,  I860 ,  600 ,
4% „ ,  1860 ,  100 „

„ 1864 ,  100 ,
,  1864 ,  60 ,

Losy Como-Benten....................
Obligi indemnisacyjne.

C z e s k i e .........................10% podat
B u k o w iń sk ie .........................  „
G alicy jsk ie....................  .  „
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-anstryackie .
S z lą s k ie ....................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . " "
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6?< Renta węgierska złota . . . .  
4 /iS  n „ „ (za Ostbahn)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credlt węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie. . 80 .
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

» t ,  ^ę^ersk ie . . 200 „
D ep o siten -B an k ....................  200- „
Escompt-Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „
Austro-weg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
U n io n b an k .............................. 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lh re c h ta ....................  200 złr. bezyl

n
»
»
n

A

Alfbld-Finme 200 .

| p *55Sl
Zadała

80 85 81
81 65 81 80

103 30 103 45
125 125 50
135 30 135 70
144 75 145 fO
168 75 169 25
168 168 50
89 -- 41 —

106 50
100 75 101 25
101 50 102
105 75 — --
105 — 106 25
104 50 106 —
110 — — —
104 50 — —

101 25 101 75
101 60 102 —
101 50 102 —
143 25 143 50
122 15 122 30
102 10 102 40

109 10 109 40
150 — 152 —
224 50 225 50
303 80 304 -

305 305 50
205 50 206 —

820 — 826 —

857 _ 859 __
105 40 105 70
148 — 148 50
106 40 106 70

<J 
1 1 —

177 50

6%Donau-Dampfsch. -Gese’1  626 zgr.
E l ż b i e t y ............................ 210 ,  „
Lina-Bodweis . . . .  200 ,  „
salzburg-TyTol . . . .  200 ,  „
Ferdynanda Nordbahn 1060 n ,
Franciszka Józefa . . .  200 ,  „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyoko-Oderberg . . 200 ,  ,
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 ,  „
Nordwest anstr. . . .  900 ,  .

,  ,  Lit. B. . 900 „ l
R u d o l f a ..........................  200 ,  .
Siedmiogrodzka I . . .  200 „ „
Staats-EIsenb.-Gesell.. . 200 „ „
Sftdbahn (Lombardy). . 200 „ .
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. md. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . * • 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla GaL i Buk. 15 lat 
67, Boden-Credit Allg. złotem płatne 
57, „ „ -  papier. . 32 lat
67, Tow. kred. krakowskie. . 18 
7*/, Listy dłnżne „ . 20
6 7, Towarz. kred. „ . 36
6 /»V, „ „ złote
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
5% n r *  «67, „ B „ „ nowe 37 lat
57, .  Bank. Hipot.
67. „ „ Wfość.
57, Bank austr.węg. (National.) w. a.

ko-austr.‘Bod.-Credit-Anstalt

36

lwow.

57, Szli
57.7,
57.7.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „

.  „ E m .  1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
E l ż b i e t y ...................... 100 „ 47,7,

Em. 1869 .3 0 0  .

ęg. ogól. Bod.-Credit 34 lat 
Boden-Credit-Institut

57,

płacą [żądają płacą [żądają
557 - |« 8  - Elżbiety Linz-Budweis • 200 złr. 6% ------- ------
132 75 233 25 ,  Em. 1870 . . . 200 9 » —. -y --  —
206 - 206 50 ,  Em. 1872 . . . 200 9 0 -- — — —
197 - 197 50 „ 8alzb.-Tyr. 1870 200 9 9 — —
2401 2406 Epenes. Ram. węg. cześć 800 9 vA

— —. - '
208 25 208 50 Ferdyn.-Nordb, m. kun. • • 4 105 75 106 25
277 25 277 75 * .  w al austr. . 9 101 75 102 26
• 48 50 149 - .  Mor.-Szła. lin. 1871/72 5% 108 7C 109 *
187 50 188 - .  Poż. 14 milion. 1882 104 — 104 76
177 75 178 25 „ Poi. 1872 r. 100 zlr. 5% 105 - 106 30
185 50 186 — Franc. Józefa Em. 1867 . 200 9 9 90 — 90 20
180 50 181 - ,  „ Em. 1873 • 

Gai.-Karol.-Lud. I Em. .
200 n : 100 -

------
176 50 177 - 300 n 100 50
817 50 317 75 „ H „ 1871 800 n a _  — -------
147 20 147 50 III .  1872 300 n fi --  — _ _
249 75 250 25 Koszycko-Oderb . . . 200 A 100 10 100 40
171 — 171 25 Lwow.-Czer. i  Em. 1865 300 „4%*/. 97 - 97 25
166 75 167 - „ H „ 1867 300 » 4% 100 70 101 25
172 25 172 75 „ m  „ 1868 300 n 9 99 - 99 25

IV .  1872 800 9 9 98 75 99 -
Nordwestb. austr. . . . 200 » 9 104 - 104 20

— — „ Lit. B 200 9 9 103 30 103 55
121 20 121 50 .  E. 1874 200 9 91 _ _ _ _
104 50 _— R u d o l f a ......................... 300 9 9 _ _ _ _
98 - 99 - „ Em. 1869 . . 300 9 9 _  _ __ _

101 £0 102 - „ Em. 1872 . . 300 9 9 _ _ _ _
99 - 99 25 „ Salzka. gnt. zł. 300 9 9 109 90 110 20
------- — — Siedmiogrodzkie I • . 200 9 n 96 75 97 25
92 65 — — Staatseisenbahn • • * 500 fr. 3% 187 - 187 75
99 25 100 25 Sttdbahn (Lombardy) 500 fr. 3°/, 143 75 144 -
99 25 100 25 f ) V * • 200 złr. 5% 122 50 122 75

101 60 102 10 Theisbahn-Gesell. . . . , ft j) 104 20 104 50
-------- -------- Węg. gal. Łupków . . 200 9 99 97 70 98 -

101 -  
101 50

102 - * D Em .. 200 ft ft 97 25 97 75
102 50 „ Nordost . . . . 300 96 40 96 80

—  _ _ _ „ „ złotem . . 200 120 25 121 —
101 75 102 50 „ Westbahn . . . . 200 100 50

„ Em. 1874 200 9 9 98 — 99 —

99 20 99 60 L o sy .
115 799 80 100 30 5»/( Donau-Regul. . . złr. 100 115 25

98 75 99 25 Premiowe Wiedeńskie . 100 125 60 126 —
110 20 — — „ Węgierskie . # ^ a 100 115 - 115 25
— — — ,— > /i  „ Tureckie . . fr. 400 20 70 20 90
— _ _ _ K re d y to w e .................... 100 176 — 176 50

47, Donau-Dampfsch.
Inzbracku . . . .  
Keglewioha . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta Budy) .
P a ł f y ........................
Rudolfa . . . . .
H a im a.........................
Balzburgskle . . .
St. Genots . . . .  
Stanisławowskie . .
47,'^, Tryestdńskie .

Waldsteina *. . . . 
WindischgrStza . .

Waluty-
Dukaty ważne . . , • • • ■
2 0 -fra n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie . . . .  .
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie złote .. . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . •

42
106
20

• 10%
10
40
42
10V,
42
20
42
20

106
50
21

9 21

płacą
44 -  

115 -  
19 — 
19 —
18 30 
41 60 
38 76
19 _  
64 -  
21 60 
A8
23 50 

128 -  
68 -  
28 50 
88 20

5 75 
9 67 
9 94 

12 13 
11 02 
59 55 

121 50

i w ś w  24 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. .
57, Listy zast. Tow. kred. ziem . 
4 7 , n fi „ „ „
5% ■ » n „ 37-letnie
670 u i) Banku hipot. gal. . 
6Y0 » . n, „ włość, galie.
57, Obligi mdem. gal. 570 podat. 
67, „ pożyczki krajowej

W a r s z a w o  24 lipca. 
57, Listy zastawne nowe 1869 r.

4°/, Listy likwioacyjne . kupon 
kupon

281 (0 
99 45 
92 75 
99 45 

 ̂ 101 50

101 30
102 60

rubTkop!

45 — 
I16 -  
18 76

18 80 
42 bO 
89 25 
20 -

22 60 
48 50 
24 50 

130 -

29 50 
38 60

5 77 
9 68 
9 96 

12 18 
11 04 
59 60 

122 -

Czcionkami Drukarni „Czasu0.

290 — 
100 45 
94 25 

100 45 
102 50

102 30
103 50

rnbTkop"

97 35

87 50 
55

Odpowiedziała* rządca Drukarni Jósef ŁakoańskL


